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Przed wojną stronnictwa ludowe 
wypisywały na swoich sztanda- 
n c h  hasło: „Ziemia, wiedza 1 wła- 
iz a  dla ludu".

Trzeba było przejść jednak przez 
całą gehennę sześciu lat najokrop­
niejszej w  dziejach wojny, by has­
ła te doczekały się realizacji. Pol­
aka, kraj niezmiernie zacofany w  
awym ustroju społecznym, wegetu­
jący w  prymitywnych formach feu- 
ializmu, nagle znalazła się w  czo­
łówce narodów. Ogromny krok na­
przód nie mógł dokonać się bez głę­
bokich wstrząsów. Jego realizację 
umożliwiła dopiero zawierucna wo­
jenna, która zmiotła w  przeciągu 
kilku lat to, co starały sią usunąć 
w przeciągu całych wieków pokole­
nia. v

Przede wszystkim doczekało się 
konkretyzacji pierwsze hasło, zdjęte 
z zielonych sztandarów. Z:em;a 
gtala się własnością ludu. Pozosta­
nie niezapomnianą zasługą PKW N-u 
1 Bządu Tymczasowego, że w  spo- 
«ób radykalny i zdecydowany rozciął 
wrzód, który przez dziesiątki lat za­
truwał stosunki socjalne w  Polsce.

Chłop polski własnymi silami nie 
mógłby zdobyć ziemi, na Irtórej pra­
cował od pokoleń dla cudzego do­
bra. Pomógł mu w  tym i wprowa­
dził go na tę drogę polski robotnik 
i polski inteligent. Dlatego też w  
ścisłym związku i  współpracy tych 
trzech grup leży możliwość daiszej 
realizacji haseł ruchu ludowego i bu 
dowy nowej Polski demokratycznej.

Chłop, niejednokrotnie bezrolny 
komornik, który ujrzał się nagle 
właścicielem kawałka ziemi, otrzy­
mał ze strony państwa daleko idą­
cą pomoc. Pozostanie tajemnicą M i­
nisterstwa Rolnictwa z Okresu Rzą­
du Jedności Narodowej, dlaczego 
jednak pomoc ta dotarła w  pierw­
szym rzędzie do zamożnych gospo­
darzy, podczas gdy w  tysięcznych 
wypadkach nowy właściciel, osad­
nik czy członek spółdzielni osadni­
czo - parcelacyjnei nie mógł się do­
czekać niezbędnego żywego czy 
martwego inwentarza.

W związku z tym na wsi wytwo­
rzyła się niezdrowa dysproporcja 
majątkowa, umożliwiająca spekula­
cją i puszczanie nadwyżek produk­
cji na czarny handel. W  toczącej 
*ię obecnie ofensywie przeciw spe­
kulantom niesłusznie zalicza się nie­
raz w  myśl zasady pars pro toto 
każdego mieszkańca wsi do szere­

gów spekulanekiego podziemia. Spra 
wa jest drażliwa i  wymaga dokład­
nego wgłębiania cię w  stosunki, pa­
nujące w  polskiej wsi powojennej, 
by niesłusznie Sie krzywdzić uczci­
wego chłopa, a s drugiej strony by 
wyrównać jak najprędzej dyspro-

stkim rolniczym 1 takim pozostanie 
przez wiele dziesiątków lat. Propor­
cjonalnie do swej siły wieś polska 
powinna wejść w  skład administra- 
cjt i samorządu. Że tak się dotych­
czas nie stało —  wina przywódców 
stronnictw chłopskich, którzy rozbi-

Pod hasłem jedności lasłus Indowego
Przemówienie wicepremiera Korzyckiego

W ARS Ł A W A  (A P I) W  w igilię 
Święta Ludowego odbyła się w  War 
szawie uroczysta Akademia w  Te­
atrze Polskim, na której wygłosił 
przemówienie wicepremier Antoni 
Korzycki.

Tegoroczne Święto Ludowe obcho 
dzimy pod hasłem Jedności Ruchu 
Ludowego.

Jest to pragnieniem całej wsi poi 
skiej, która alłę swoją widzi w  jed­
nym, zespolonym Stronnictwie Lu­
dowym.

Są to pragnienia i  wytyczne, da­
wane przez dawnych działaczy 1 
przywódców chłopskich —  począw­
szy od Zaraniarzy t Wyzwoleńców, 
a przejęte przez nas, ludowców Po l­
ski Demokratycznej.

Gorące pragnienia połączenia chlo 
pów w  jedną potężne Stronnictwo 
jest bez wątpienia najbardziej słusz­
ne dla dobra wal i  dla dobra Pań­
stwa.

Dlatego też od aamegc początku 
wyzwolenia Polski —  kierownictwo 
Stronnictwa Ludowego stało i 
stoi niezmiennie na tym stanowisku 
i dlatego było przeciw tworzeniu ja­
kichkolwiek nowych partii i rozbi­
janiu SL, jak to uczynił M ikołaj­
czyk zakładając kramiharskie PSL, 
które w  konsekwencji stało się par­
tią popieraną przez dawnych obszar 
ników, kamłeniczników 1 ludzi zoo- 
gaconych na wojnie, a nie mających 
nic wspólnego z zainteresowaniami 
i życiem chłopskim.

Kto sabotuje 
odbudowe wsi

Pamiętamy rok 1913. Reakcja po­
djęła wówczae ostrą walkę przeciw­
ko lew icy społecznej, posługując się

Strajk elektrowni i gazowni
uje Francji

P A R Y Ż  (P R ) Robotnicy fran ­
cuskich przedsiębiorstw  gazowych 
l elektrycznych proklam ow ali 
stra jk  generalny przeciw zbyt n i­
skiemu■ uposażeniu. Rząd Ramadie- 
ra oświadczył, że w  razie nie przy­
stąpienia robotników tych instytu­
c ji do pracy dobrowolnie, będą oni 
przymusowo sprowadzeni do pra­
cy. Zakłady elektryczne i gazowe 
We F ra n c ji są upaństwowione.

(Ne podstawie ustawy z okresu

wojny, rząd ma prawo zmusić ro­
botników zatrudnionych w  tych za­
kładach do pracy nawet przy po­
mocy oddziałów wojskowych. Rząd 
Ramadiera odbył wczoraj rano kon 
ferencję z szefem sztabu wojskowe­
go. Przedstaw iciele Zw iązków Za­
wodowych oświadczyli, że decyzja 
ta nie wpłynie na postępowanie ro­
botników domagających się popra­
wy warunków bytu.

dziką spekuiacją, chowając towary 
przemysłowe i żywność, sabotując 
podatki, wywołując spadek pienią­
dza.

Dziś próbuj- uczynić to samo. A le 
dziś ręce reakcji są za krótkie, nie 
trzymają już steru rządów krajem. 
Pieniądz nasz stoi mocno, towarów 
produkujemy coraz więcej i tylko w  
handlu jeszcze udaje S'ę reakcji po­
ważnie nam bruździć.

Więc bruździ zaciekle, organizu­
jąc pasek towarami przemysłowymi 
i zbożem. Chce utrudnić odbudowę 
wsi naszej, zmuszając nas do kupo­
wania zboże za granicą — za wę­
giel, który przecież powinien słu­
żyć na zakup maszyn i koni, przędzy* 
skór i innych potrzebniejszych ar­
tykułów.

Więc bruździ, sabotując gospodar­
kę na młynach ł majątkach państ­
wowych, Bruździ ł unikajae płacenia 
podatków przy wielkich nieuczciwych 
zyskach tajnych kupców, tajnych 
bankierów, spekulantów 1 lichwia­
rzy miejskich i wiejskich.

Wydajemy bój
Wydajemy dziś bój spekulacji, 

oszustwu podatkowemu, rozrzutno­
ści i marnotrawstwu narodowego 
bogactwa.

Wydajemy bój reakcji gospodar­
czej. która chce wygrodzić miasta, 
zamknąć dostęp wsi do wyrobów 
przemysłowych 1 wydać Polskę na 
łaskę i niełaskę zagranicznych ban­
kierów.

Posta nowilśmy *»ój ten wygrać.
Dzisiaj walka o  Chleb dla kraju 
stała s ę walką o utrwalenie tego, 
co zdobyliśmy za cenę tylu ofiar: 

j niepodległości i władzy ludowej.
My chłopi, jako pełnoprawni go­

spodarze kraju musimy wy dźwignąć 
wieś n i właściwie wysoki poziom 
bytowania pod każdym wzg ęaem, 
aby nie było wśród nas głodnych i 
obdartych, aby nie było takich, któ­
rzy nie umieją ani czytać ani pisać. 
Chodzi nam o to, aby każdy oby­
watel mógł żyć coraz bardziej do­
statnio i godnie, ażeby z . syridw i  
córek ludu wyrastali kierownicy na­
szego życia państwowego i społecz­
nego. Nastąpi to na podstawie sze­
rokiego udostępnienia oświaty dis 
młodzieży chłopskiej.

To też pod tym względem Rząd 
nasz uczynił bardzo dużo: obecnie w  
szkołach uczy się ponad 2 i Jedna 
czwarta miliona młodzieży. Na w yż­
szych uczelniach studiuje z górą 69 
tysięcy studentów.

Rada Ministrów
ę m i *s/®s#ce ie j r $ $ & § t e s B a c g e j

[W ARSZAW A (PAP ). —  Na 
Wczorajszym posiedzeniu Rady 
Ministrów przyjęty zoslał jed­
nomyślnie projekt ustawy o nad 
ew yczujnych pełnomocnictwach 
d la  Rządu w  zakresie zwaleza- 
oia drożyzny i nadmiernych zy 
«ków w obrocie handlowym.

Ustawa reguluje sposób ogła

szania i kontroli cen oraz okic- 
| śla sankcje karne, a mianowi­
cie do 5 milionów złotych grsiy 
wny, do 2 lat obozu pracy i kon 
fiskatę zakładu handlowego ni 
podstawcie orzeczenia komisji 
specjalnej, niezależnie od sauk- 

l cji sądowych. Ustawa wejdzie 
ipod obrady Sejmu, który zbie­
rze się na specjalne posiedzenie

w najbliższych dniach.
Równocześnie Rada Mini­

strów przyjęła jednomyślnie u~ 
chwałę zapewniającą szerokie 

uprawnienia funduszowi apro- 
j wizacyjnemu w zakresie zapcw  
i nienia artykułów żywnościo- 
jwych ula ludności pracującej 
miast.

Dla przykładu przytoczę, że przed 
wojną mieliśmy na wsi zaledwie 
dwa gimnazja, a obecnie setkę.

Sieć szkół średnich przesuwa się 
wyraźnie na wieś i w  dalszym ciągu 
sprawa ta będzie ulegała poprawie

Jeśli chodzi o nasze zdobycze na 
odcinku gospodarczym — to bez 
wątpienia możemy się poszczycić 
znacznymi sukcesami. Przede wszyst 
kim zagospodarowaliśmy wielkie 
pustkowia opuszczone przez Niem­
ców na Ziemiach Odzyskanych. Znaj 
duje się tam obecnie ponad 5 milio­
nów ludności polskiej. Jest to żywy 
i trwały bastion polskości na za­
chodnich rubieżach Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Nikt nie ma prawa negować nam 
naszych Świętych praw do Ziem Od 
zyskanych.

Mimo wielkich zmszcźeń wielkiej 
wojny światowej i barbarzyńskiego 
wyniszczenia przez Niemców ludzi i 
majątku narodowego Polska, szybko 
się odbudowuje, potężnieje 1 "staje 
na silnych nogach.

Wierzymy głęboko, że we wspól­
nym sojuszu chłopów i robotników 
zdołamy rychło nasz kraj odbudo­
wać zapewniając naszym rodzinom 
dobrobyt i dostatek.

janiem wspólnego frontu chłopskie­
go i opóźnianiem dzieła reformy roi 
nej osłabili wewnętrzną siłę ruchu 
ludowego. Czasy te na.eżą na szczę 
ście do przeszłości. Dzisiaj bowiem 
ruch ludowy wszedł zdecydowanie 
na drogę konsolidacji. Rzetelny 
wkład w  dzieło odbudowy kraju 
i sam ciężar gatunkowy mas chłop­
skich zapewni mu stanowisko w 
państwie, które im się słusznie na­
leży.

Aby wieś polska mogła wejść w  
orbitę życia politycznego i społecz­
nego, aby nie ulegała już nigdy pod 
szeptom wrogiej propagandy, musi 
nastąpić realizacja trzeciego hasła: 
wiedza. Musi zniknąć wreszcie po­
dział na szkołę miejską i wiejską, 
który przeważnie oznacza podział na 
szkołę pańską i  chłopską. Muszą 
wzróść kadry inteligencji chłopskiej; 
muszą powstać nowe szkoły i towa­
rzystwa oświatowo - świetlicowe na 
wsi. Syn chłopa musi znaleźć dro­
gę na uniwersytet ^Wiele się już na 
tym odcinku w  przeciągu dwu lat 
zrobiło, nieskończenie więcej trze­
ba zrobić w  najbliższej przyszłości. 
Musimy widzieć polskiego chłopa na 
wyższych uczelniach nie tylko na 
papierze, ale w  rzeczywistości.

Ruch ludowy w  Polsce powinien 
liczyć w  pierwszym rzędzie na swo­
je  własne siły. Aby je zdobyć mu­
si skupić się pod jednym sztanda- 

> rem, likwidując wszystkie nad- i 
przybudówki, które łamią twardą li­
nię frontu.

; Świat cały przecncdzi dzisiai fa- 
i la kryzysów gospodarczych Głód za 

gląda w  oczy milionom. Polska nie 
I jest szczęśliwą wyspą na oceanie. 
! Aby rozwijał się przemysł i handel, 
aby odbudowywał się kraj. musi s 
pierwszym rzędżie pracować wieś. 
Dlatego właśnie dzisiaj, w  dniu 
Święta Ludowego 24 miliony Pola­
ków patrzą na nią, sle patrzą z uf­
nością. Ci, którzy wczoraj Kraj o- 
bronili, potrafią go dzisiaj wyży­
wić, byleby tylko czui, że stoi z» 
nimi cały naród

L. G.

n a s t ę p n y  n u m e r  „s ł o w a
PO LSK IEG O " Z  RACJI Z IE LO ­
NYCH  ŚW IĄT , U K A ŻE  SIE W E  
W TO R E K

DZIS JEST ŚWIĘTO LODOWE

Na to Święto pracowały przez rok cały miliony chłopów

...by dać plon, ż którego powstał '■hlf-b.

porcje i udzielić natychmiastowej 
pomocy najbardziej potrzebującym. I 

Drugie hasło rucha ludowego — 1 
władza —  nie doczekało się jeszcze i 
pełnej realizacji. Polska n m o  zna­
cznego uprzemysłowienia je ^  w  dal­
szym ciągu państwem przede wszy-

A
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Po uchwale 
Badu Ministrów

Wczorajszą jednogłośną « -  
chwałę Kady Ministrów w 
sprawie ustawy o zwalczaniu 
drożyzny „Głos Ludu" opa­
truje następującym komenta­
rzem:

Jednomyślne przyjęcie prze* 
Radę Ministrów projektów c- 
staw o walce z drożyzną l o 
nowych zadaniach funduszu 
aprowizacyjnego, jest nie tyl­
ko zwycięstwem obozu demo­
kratycznego i jednolitego Iron 
tu robotniczego.

Przyjęcie aych projektów 
Jest zwycięstwem trzeźwego 
rozsądku i racji stanu mas 
ludowych, które domagają 
się głośno wydania takich za­
rządzeń.

Projekty te stwarzają praw 
ną podstawę pod walkę ze 
spekulacją, pod walkę o obrc- 
nę udziału klasy robotniczej 
w  ogólnym dochodzie spółce* 
nym. Dlatego z głęboką, czcze 
rą, nie ukrywaną radością 
przyjmujemy fakt, źe projek­
ty te zostały przyjęte Jedno­
myślnie, że jesteśmy w  wai- 
ee, która nas czeka, — zjed­
noczeni —  ze wszystkimi stron 
nictwami bloku demokratycz­
nego, a przede wszystkim * 
Połsfcą Partią Socjalistyczną.

Przyjmujemy ten fakt s ra­
dością tym większą, ie  w ięk­
sza część pracy, że właściwa 
praea jest dopiero przed nami. 
Wynik glosowania w  Sejmie, 
pa jednomyślnym przyjęciu 
projektów przez rząd nie ule­
ga co prawda wątpliwości, ale 
dopiero potem zacznie aię u- 
porczywa, żmudna prac* nad 
realizacją, nad urzeczywist­
nieniem projektów Ta praca 
stanowić będzie dopiera o ich 
wartości dla mas ludowych.

Redzie to zadanie bardzo 
wielkie. Trzeba bedzte zmobi­
lizować dziesiątki tysięcy rcbo 
tników, pracowników umysło­
wych i  chłopów, Irsjyefe ucz­
ciwych, oddanych sprawie 
mas ludowvch — na człon­
ków komisji ustalania cen, ko 
misji kontroli bandln, wresz­
cie — na dobrowolnych soo- 
łeeznych kontrolerów. Trzeba 
bidzie pomóc im w  opanowa­
niu nowej dla nich pracy. 
Trzeba, będzie da> im a »  rę­
ki ostry oręż — sprawiedliwe 
ceny dla zasadntezyea arty­
kułów. A  wszystko ta itzeb* 
będzie robić szybko i trzeba 
bedzie robić, móhiiizuląc rów­
nocześnie di a ich poparcia ca­
ły świat pracy, robotników 
pracowników umysłowych, 
chłopów.

Wielka to praca Podoi.,my 
Jej tylko wtedy, gdy podej­
miemy ją  jednomyślnie —  gę. 
perowcy, pepesowcy, demo­
kraci, eselowcy, bezpartyjni, 
wszyscy ci, którzy chcą ziarna 
nia.spekulacji i olsę dUt mas 
ludowych.

Jednomyślna uchwalę rsądu 
stanom pomyślny .aaak, 
świadczący, ie  potrafimy oeią* 
nąć jednomyślność r iw r .- t  
w działaniu.

fła 2 Ł' d n ia

Postulaty 
Stron. Demckratncznrgo

Komitet Polityczny CK 
Stronnictwa Deroonratyezna- 
go powziął rezoluc ję, w  której 
omawia, dające się zaobser­
wować w naszym życia niepo­
kojące objawy. Zdaniem SD 
jedną z przyczyn orgii speku­
lacyjnej jest. postawa znacz­
nego odłamu bupiectwa, cdę 
moraiizowan-go wojną i de 
dziś dnia zasilanego przypad­
kowymi ludźmi, liczącymi na 
doraźne zyski i nie docenia* 
jącymi doniosłej roli społecz­
nej kupca ze szkodą cha acs- 
cśwej części kupiec twa.

Aby zaradzić tema stanowi 
rzeczy naież.łłohy umożliwić 
władzom samorządu gosp-iear 
czego przeprowadzenie we wis 
snym zakresie weryfikacji 
wszystkich wydanych dotych­
czas świadectw przemysło­
wo-handlowych.

Jako dalsze momenty, wy  
magające naprawy uważa SD 
niekompletne jeszcze shar- 
monizowanie współdziałania 
trzech sektorów. Wynika tc I 
m. aut z kraka szczegóło­
wych ustaw normujących dzi* 
łalnośe gospodarczą „ekiors 
prywatnego i niejednolitej 
praktyki w traktowania tege ; 
sektora. i

Zapowiadana I te wszech j 
miar celowa amnestia kapita I 
Iowa w połączeniu ze szcze­
gółowymi przepisami prawny 
mi, wyznaczającymi dokładną 
rolę sektora prywatnego w ty 
ciu l ospodarezym, może i pe- 
winra pobudzić nroces? inwe­
stycyjne, finansowane ze źró­
deł pozapaństwowych. Doty­
czy to w  szczególności budow­
nictwa, którego rentowność 
tuusi być zapewniona.

Dalej rezolucja domaga stą 
na odcinku zdrowej Inicjaty­
wy prywatnej równouprawnić 
nia z Innymi sektorami sarów 
no co do obciążeń podatko­
wych, jak 1 przydziału towa­
rów. Wreszcie dla zmobili­
zowania własnych rezerw ka­
pitałowych prywatny kektor 
gospodarczy oomaga się w ła­
snej obsługi bankowej.

Rezolucja kończy się stwiar 
dzeniem, że Stronnictwo De­
mokratyczne oddaie wszystkie 
awe siły do walki M  spaku- 
lacją.

BfcOWO POLSKIS łb . M ] It r  ł

Aresztsw am e zastępcy 
M ś m m i S s r a f
F R A N K F U R T  (P R ) W  bawar- 

i skiej wiosce aresztowano b. rastęp- 
• cę Himmlera Fricka Neumaana. 
i Byt on. szefetn SD (Sicherheits- 
i dienst) ł  SP (Sicherhein&polkei) 
w  H olandii i Belgii, U kryw ał się 

j na wsi pracując na roli,

I j |  s t / l u t e l e g r a f i c z n y m
PA R YŻ  —  Zdementowano tu ofi­

cjalnie, jakoby F ilip Pętam  został 
przewieziony z wyspy Yeu na In­
ne miejsce odosobnienia.

M IASTO  W A TY K A Ń S K IE  —  Pa­
pież przyjął b. posła węgierskie­
go przy Watykanie Barczę.

W : >£N — Dokonano tu egzekucji 
przez powieszenie Johana Brauna : 

i jego towarzyszy, którzy doko­
nali w  czasie okupacji hitlerow­
skiej wielu morderstw.

P A R Y Ż  — Rokowania handlowe 
francusko-szwedzkie rozpoczną aię 
w  Sztokholmie w  czerwcu 

W ASZYNGTON — Rząd USA go­
tów jest zwrócić Wielkiej Bry­
tanii część kosztów poniesionych 
w  GrecjL 

HAMBURG —  Przeszło 2000 maryna 
rzy i oficerów marynarki niemiec 
kiej zgłosiło się na specjalne kur­
sy dla za łó f 75 statków „Liber­
ty" które mają wozie żywność z 
Ameryki do Niemiec.

BERLIN — W  lesie pod Heidelber­
giem znaleziono zwłoki urzędnika 
amerykańskiego i  młodej Niemki. 
Niemka zastrzeliła Amerykanina, 
po czym popełniła samobójstwo. 

LEN ING RAD  —  Prowadzi się tu in­
tensywne praca przy budowi* 
pierwiuąj Unii joodajU pędzieaa- 
M i.

rządu włoskiego odbył konferencję 
z przywódcą socjalistów  mniejbzo- 

\ ściowych Trem elłoni ora* priywod- 
j cą socjalistów większościowych 
Neoni. De Gasperi odbył również 
rozmowy z Francesco \ i t t i  i  V itto - 
r io  Orlando. De Gasperi ośw iad­
czył, że chce stworzyć rząd koa li­
cyjni/, oparty o wszystkie partie , 
nawet prawicę.

i dokumentów taw ierająoycS dane o 
i gospodarczej współpracy szeregu 
; osobników z władzami niem ieckim i 
i podczas okupacji.

. Czp Kossebino; skorzpsta
7. p ra tta  łaski?

W IE D E K  :P K ) Były głównodo­
wodzący wojsk niemieckich we TVło 
szeeh Kesseiring tostał przewiezio­
ny do brytyjskiej strefy okupacyj­
nej w Austrii. Oczekuje on obecnie 

j na wynik wniesionej prze* niego 
j prośby o zła godzenie kary. -Tak 

wiadomo trybunał wojskowy w W e- 
aeęji akaaał ga aa karę śmierć-.

P A R Y Ż  ( P A P ) P o  poróedswstŁti, 
biura politycznego Francust ej 

; P a r t '! Komunisty ziu-i. k tóre o.Ny- 
! łc się pod przewodź: tcł wenj‘ sekre-1 

tarza partii M aurieea Tkoresa, wy i 
| dano komunikat, p ou s ta jn ię  maso­

we demonstracje i rozruchy nu t ir  : 
kryzysu żywnościowego we F ra n ­
cji.

Kom unikat podkre-da, że coeru 
chy są wywoływane przez kola re­
akcyjne, które dożą Co znHuceeai* 
instytucji repubUtaotekidJ. w e ; 
F ran c ji, Ja ko przykła d podstępne- • 
go działan ia kół reakcyjaych ko- j 
munikat przytacza fak-t sn a i'n 'a  w> 
Lyonie przez demonstrantów akt 4

P A R Y Ż  (P A P )  Leon Blum pu­
blikuje na łamach „Popu ła ire" ar­
tykuł, w którym polemizuje *e sta­
nowiskiem Achesona w *pr* wie po­
lityk i pożyczkowej USA.

Zdaniem Bluma, * o « wis/te*-ni a 
Achesoaa wynika, że Siany Zjedno­
czone zamierzają siu wiać warunki 
polityczne, warunki Łrepfrowaue 
przez różnice ideologiczne trzy  u 
dzielaniu. pożyczek. „D l*  m ele —  
pisze Blitm —  jest rzeosą ai*m.o4 
liw ą  w yrazić  zgodę na tak ujęty 
program. Zgodnie z duchem kar+y 
Narodów Zjednoczonych jedynym 
probierzem  mogącym wchodzić w 
rachubę są rzeczywiste fo t-zeby  
poszczególnych państwH,

Przywódca M R P  Manmce Schu­
mann cświadcza na łamach „Aube" 
że pożyczka amerykańska dia F ran  
ć ji stanowi problem niepodległości 
narodowej. Apelu jąc do wunożenia 
eksportu, Schumann dodaje; ^ilbo {

'Ped pretekstem stialkew glsitswyeSi

śiają, *e we F rancji nie ma już o- 
brońeow amerykańskiej p o lk rk i fi- 
asasowej, __

Albo sprzec-ać produkty, clbo niepocPegłoić
i sprzedamy nasze produkty, alba 
| sprzedamy naszą niepodległość“ . 

Obserwatorzy polityczni gońkre-

, g re ck ie j P M  p isze, t e  pozosta " 
i w ia  ona  w ie le  do  życzen ia , W  
m yśl te j am nestii p ow in n a  być 
w strzym an a  deportac ja  starców  
k ob ie t i d z iec i i  u w ag i na sto­
sunki, panu jące w G recji.

F>sm<> P .M  p isze da le j, t e  u* 
d z ie lon a  am eryk ań sk a  p ożyczk a  
zn sgn ifa  ty lk o  SYhu-ę ;ę w  Gre* 
e j i  i w zm ocn iła  s tan ow isko  rzą  

jdu  w obec  pow stańców . ’ j

i T sa id a r i*  p ow ied z ia ł: J L g n .it i 
cen ie pow stań ców  w sze lk im i do * 

I stępnyim  nam środkam i, jest o 
;i>ecnie g łów n ym  w d a n ie m  f r e “ 
ck iego  rządu ".

N O W Y  J O .iK  P R ). —  K o  | 
responden t d yp lo m a ty c zn y  i 
d zienn ika  P. M. p isze, że  rząd  
g reck i czyn i staran ia  o u zyska­
n ie  zgody  S tanów  Z jed n oczo ­
nych na u życ ie  e a łe j pAŻyefckJ 
a iii“ ry i a; sk ie j na etdss *c-'
we j.

Z pożyczk i te j w yn oszące j tPv) 
miJLoaów d o la rów  ty Ir o  p o łc r  
wa zosta ła  p -zeznaczona  na ce ­
le w o jskow e.

Rząd g reck i u s iłu je  e r z e k o - ! 
nać m isję  w o jsk o w ą  w A eo -ch, 
iż w a ik i z pow stańcam i w yn ik " i 
ga ją  w zm ocB ieo ia  a rm i'. j

Rówmież w  sp raw ie  arna es tri

Sieli mwM aimMiei 11 w

R 'Z YM fobsl wł.j De Gasperi,
k tóry otrzym ał od prezydenta de 
N icoia misję- tworzenia nowego

De (iasperi chce tworzyć

sesji delegacja polska, prowadzona 
przez dyrektora departamentu \ 
prac, Henryka A itm ana, odniosła 
poważny sukces w sprawie werbun- i 
ku uchodźców, przebywających w 
obozach, do kopalń węgla.

W brew  stanowisku, reprezento­
wanemu przez Stany Zjednoczone i 

; Anglię, komisja węglowa opowie­
działa się za poważnym uszczuple­
niem ro li w ładz obozowych przy 
werbunku i za odebraniem im mo­
żliwości zbiorowego kontraktowa­
nia pracowników do kopa iń. K o ­
misja położyła nacisk na *ałatw ie- 

* nie sprawy zatrudnienia uchodź -

i ców w  drodze umów indywidnał- 
: nyeh pomiędzy nim i samymi a pra- 
: codawcami. Stanowisko polskie pa- 
j parły wszystkie 3 grupy delegacji 
francusk ie j: rządowa, pracow n cza 
i  pracodawcza, a w  końcowej fasi* 
debaty tak ie  znaczna część grupy 
pracowniczej konferencji.

! G K N E  W  A  (P A P )  Po niemal 
i -tygodniowych obradach zakończy- 
j ła w Genewie swe prace komisja 
| węgłowa na międzynarodowej or-ga- 
: a izac ji prac. W  ostatnim dniu

m m  m m  m m  m h

W  KRAJU
DELEGACJA posłów ezeańiej P»e-

til socjalistycznej przybędzie ao P o *  
ski, celem nawiązania kontaktu a f ,  
P. S.

ZA GRANIC*
WĘGIERSKI MINISTER BPRAW  

ZAGRANICZNYCH — Gyongyossl u- 
daje się do Pragi celem nawiązania 
rokowań w sprawie przesiedlenia lud
ności węgierskiej.

IZBA  GM IN w trzecim czytaniu 
przyjęła ustawę a służbie wojskowej 
— 232 głosami przeciw 44.

W  SŁędzynwodowym K «n g z «i«  
Dziennikarzy, ’ tóry odbędzie się w  
Pradze w dniu 3 czerwca b. r. weźmiu 
udział 240 członków z licznych kra­
jów europejskich I  pozaeuropejskich 

DELEGACJA PISARZY  I LITERA- 
i TÓW CZECHOSŁOWACKICH opuó- 
I ciła w dniu wczorajszym Warszawą . 
j udając się do Nieborowa dla pozna 
: nia tam polskiego świata literacki*- 
. go. Z Nieborowa pojadą do Łodzi, a 
jw  końcu na Ziemie Odzyskane.

i dował się w drodze t Alezzandnopow-
j lis do Salonik. Pojazdy ’te zoeiały za ; 
atakowane przez powstańców grecki oh 

: o 20 kilometrów na północny zachód 
od . Alexandropoulis. Na miejscu po­
tyczki znaleziono dwa trupy zwęglo­
ne, których niezdoiano zidentyfiko­
wać. Pojazdy zostały spalone Miesz 
kańcy okolicznych wiosek zeznają, ja­
koby powstańcy uprowadzili załogę 
obydwu wozów, składającąsię z oficera 
i trzeoh podoficerów. Jeńców brytyj­
skich miano widzieć w Krewili ni za 
chód od Avra.

Następnie nadeszła wiadomość, te 
zaginieni wojskowi angielscy znajdu­
ją się na posterunku żandarmerii w 

: pobliżu Salonik.

Drugi oficjalny komunikat rządu gre 
ckiego mówi o odnalezieniu się Angli 
ków. Cały incydent przedstawia się 
niezmiernie tajemniczo.

LO N D YN  (BBC) Władze am ery-j 
kańskie w Niemczech donoszą, że i 

i Wielka Bryta nia i Stany Zjedno­
czone wywiozły <io Niemiec półtora 
miliona ton żywności, nasion 1 na­
wozów sziucznych na sumę 41 mi­
lionów funtów. Kwota ta zt;sianie s 
pokryta przez podatników b ry ty j­
skich i amerykańskich.

Władze w Niemczech po rozka­
zie (..'laya orzekły, że t.a t żałoby 
jasno i w; raźnie przedstawić for­
mę dapomożenia lnu Sćrefy bryty j­

skie i amerykańskie otrzymują o-
becnie : -wy transport żywności w  
ilości 4i7 ton, wartości, ponad 14 
milionów funtów. i

Pś.isra ffifissa ton ż y e s s id
dla iMieeiieć

LO N D YN  (obsŁ w ł.) W  pierw- 
i szyrn dniu kongresu Partii Pracy 
! dyskutowana będzie dziś sprawa 
1 udziału delegacji niemieckiej w 

kongresie socjalistycznym w Zury- 
' elią, który rozpocznie się w dniu 

8 czerwca. Behumacher nie wygło- 
1 si w niedzielę przemówienia. Taka 

przynajmniej panuje opinia w  se­
kretariacie kongresu.

Partia Pracy, aczkolwiek prze­
puszczalnie w  jej łonie znajdzie się 
większość dla uchwalenia dopu­
szczenia Niemców do kongresu zu- 
ryskiego —  nie pragnie zerwania 
z socja listam i polskim i, którzy o- 
świadczyli, że się wycofają w ra ­
zie dopuszczenia delegacji niemiec­
kiej.

Na międzynarodowym kongresie

socjalistycznym w Zurychu ma 
być omawiana również i sprawa 
palestyńska. Niechęć P a rt ii P racy 
do restytuowania międzynarodów­
ki socjalistycznej tkw i w  pragnie­
niu nie rozważania na forum 
międzynarodowym niedyskretnych 
spraw brytyjskich.

Sseipśsi polscy M ą
obradować z jsiemieckiml

łyzwntow greckich.
Według komitetu oficjalnego rządu

greckiego ogłoszonego w Atenach, e- 
tak powstańców m,ai nastąpić w dniu 
23 maj*. Angielski „jeep" (łazik) oraz 
trźytonowj samochód ciężarowy znaj

ATENY (obsł. wł,). — W  Atenach 
wywołała wielkie wrażenie wiadomjść 
z Tracji zachodniej. Mianowicie rze­
komo po raz pierwszy od roku 1045 
jednostki armii brytyjskiej miały stać 
sóę przedmi-tem ataku ze strony far-

Incydent pod Salonikami

i i  i i l o i  u l i  i  Pies
partyzantów greckfcfi

Na widowni
politycznej



Płk Walter Audfsio

Zastrzeliłem MUSSOLINIEGO
Zamieszczamy poniżej pełną, 

autentyczną h is torię  stracenia  
M ussoliniego, napisaną przez 
W a lte ra  A ud is io  znanego pod 
pseudani-mem pułkownika Vale- 
r io .

Zastrzeliłem  Mussoliniego, wyko 
nywując swój obowiązek służbowy. 
N ie czułem ani w ielkiej nienawiści 
ani radości, czy też dumy, w  mo­
mencie gdy oddawałem strzały, któ 
re m iały zakończyć życie Duce. A le, 
gdy ciało jego leżało już martwe, o- 
garnęło mnie błogie uczucie, spoko­
ju. W ypełn iłem  rozkaz.

Umarł na kolanach
Mussolini dygotał ze strachu. 

M usiał być rzeczywiście człowie­
kiem małodusznym, sądząc po jego 
zachowaniu się w ostatnich godzi­
nach życia.

Byliśm y w  Pa lazzo  B rera, w  
głównej kwaterze Ochotników W o l­
ności (s iły  zbrojne Kom itetu  N aro­
dowego W yzwolen ia Północnych 
W ioch ), gdy otrzymaliśmy wiado­
mość o wzięciu do n iewoli Musso­
liniego. W  oczekiwaniu dalszych 
danych co do szczegółów tej opera­
cji, n ie ruszyliśmy się z miejsca, 
nie jedliśm y nawet. P o  otrzymaniu 
dalszych wiadomości mogliśmy so­
b ie skonstruować w  przybliżeniu 
przebieg operacji. - ^

52 brygada partyzantów  im. G a­
ribaldiego zatrzym ała o S rano 27 
kwietnia na drodze między m iej­
scowością Musso i Dongo oddział 
włoskich i niemieckich faszystów. 
W  tym  właśnie oddziale znajdował 
się Mussolini, który ukrył się w  
niemieckim tanku. W  międzyczasie, 
gdy partyzanci zaczęli rew izję oso­
bistą wśród oddziału faszystowskie 
go, Mussolini wyskoczył z tanku i. 
ukrył się w niemieckiej ciężarów- ( 
ce. P rzebra ł się w  mundur m arszał 
ka niemieckiej Lu ftw affe . Następ­
nie ukrył się pod stosem koców, 
palt i  plecaków. Gdy partyzanci go 
znaleźli, skarżył się przed nimi, że 
Niemcy chcieli zadusić go  pod pa l­
tami.

Przew ieziono go w raz z kochan­
ką C larą Pettacci do w iejskiej cha­
ty w  Borsenigo w pobliżu Dongo. 
Razem z nim w z ’ę‘.o do n iewoli je ­
szcze 50 faszystów. P rzez całą noc, 
trwała .narada sztabu głównego. O 
godz. 1.20 otrzymałem  rozkaz. M ia ­
łem się udać do Dongo, żeby zasto­
sować tam dekret N r o. Dekret ten 
wydany był 25 kw ie'n ia przez C LN  
(Kom itet W yzwolenia Narodowe­
go) w  dniu, gdy powstanie party­
zantów zostało o fic ja ln ie  ogłoszo­
ne. C LN  był organem rządu rzym­
skiego północnych Włoszeeh. De­
kret ten przew idywał 
karę śm ierci dla przywódców faszy 
stotcskich.

Dano mi 24 godziny dla wyko­
nania rozkazn. Jedna jedyna myśl 
trzymała mnie w  napięciu w ciągu 
24 godzin: spełnić moją m isję moż­
liw ie  jak  najszybciej, jak  najdo-.

kładniej. G dy opuściłem główną 
kwaterę, m iałem przy sobie swoje 
partyzanckie lis ty  uw ierzyteln iają­
ce i lis t angielski, podpisany przez 
kpt. Daddano. Treść tego listu  by­
ła następująca:

„Mediolan. Kw iecień, 28, 1945 r.
Pułkownik V a lerio  jest, włoskim 

oficerem głównego dowództwa „0 - 
chotników W olności". Kom itet W y ­
zwolenia Narodowego wysyła go ze 
specjalnym zadaniem dla północ­
nych W łoch. Polecam y umożliwić 
jemu swobodne poruszanie się wraz 
z jego uzbrojoną eskortą".

Dobrałem sobie 13-tn doświad­
czonych partyzantów  i wyruszyliś­
my w  drogę. M oi towarzysze nie 
m ieli nawet pojęcia, dokąd jadą i 
co m ają zrobić. Dopiero, gdy wyje­
chaliśmy, odezwałem się w  stronę 
starszego z nich i objaśniłem mu, 
jak ie  nas oczekuje zadanie. P rzy ­
ją ł on tę wiadomość z radością.

Czułem się zupełnie nieswojo. 
Bóg wie, jak ie myśli przewinęły się 
przez moją głowę w  czasie mojej 
podróży do Como. N igdy nie wi- 

j działem Mussoliniego.
! P rzez o la t jego panowania by- 
jłę ją  w ięziony i deportowany za 
działalność polityczną. Byłem bar­
dzo ciekawy tego człowieka, jego 
wyglądu, głównie zaś z tego jak 
•przyjmie on śmierć. Pam iętam  ty l­
ko, że śpieszyłem się bardzo, bojąc 
się, że w róg  może się dowiedzieć o

naszej tajemnicy i udaremnić w y­
konanie rozkazu. Bano o S.30 przy­
byliśmy do Como. M iejscowi przy­
wódcy C LN  p rzy ję li nas bardzo 
chłodno.

—  Przybyliśm y za aresztowany­
m i w  Dongo przywódcami faszy­
stowskimi.’ —  powiedziałem. Odpo­
wiedziano nam, że mają ich przy-

I wieźć do Dongo dopiero następne­
go dnia. Na moje usilne naleganie, 
że muszę w g rozkazn głównych 
w ładz jak  najszybciej dotrzeć do 
nich, 3ano m i ciężarówkę i  poje­
chaliśmy do domu. Gdy okazało się 
jednak, że Mussolini wraz z ko­
chanką znajdują się w wiosce Bon- 
zaniigo, udałem się sam, w  towa­
rzystw ie komisarza miejscowego i 
mojego najbliższego przyjaciela 
Guido do tej wioski. Po  drodze wy­
brałem miejsce siracenią Mussoll- 
aiego. Była to zamknięta brama 
sądu obok opuszczonego domu.

Jechaliśmy w milczeniu. Nagle 
powiedziałem Guidowi.

—  W iesz, co wpadło mi na myśl? 
Powiemy mu, że przyszliśmy go u- 
wolnić.

— N ie  jest na ty le  głupi, nie u- 
wierzy —  odpowiedział mi Guido.

—  Zobaczysz, on przełknie to !
N ie wiem, dlaczego nasunęła mi

się taka myśl. Być może sądziłem, 
id tak łatw iej będzie wydostać go 
z domu. Może jednak w głębi duszy,

pragnąłem zobaczyć, kim  był rze­
czywiście Mussolini i  czy potra fię  
wywieść w  pole człowieka, który 
chciał być budowniczym imperium.

Chata wiejska na wzgórzu. Tam 
właśnie znajdował się Mussolini z 
kochanką C larą Pettacci. Zaw iado­
miłem straż i wszedłem sam jeden 
do parku. Podniecenie moje w zra­
stało.

Jak się zachowa ten były dykta­
tor?

Czy spotka swój los z godnością, 
czy też ze strachem?

Będzie się śmiał, czy też krzy­
czał?

Przypom niała mi się historia o 
zachowaniu się Mussoliniego w  mo­
mencie wzięcia go do niewoli. Opo­
wiedziano mi ją  przed chwilą.

Gdy partyzanci kazali mu napi­
sać o  jego wzięciu do niewoli, w zią ł 
pióro i spokojnie napisał: „52 bry­
gada im. Garibaldiego wzięła mnie 
dzisiaj, w  piątek 27 kwietnia do 
niewoli w  P iazza di Dongo11. N a ­
stępnie zaproponowano mu ironicz­
nie, by napisał, że był maltretowa­
ny i  głodzony przez partyzantów. 
Mussolini jednak napisał, że ob­
chodzono się z nim zupełnie popraw 
nie.

Gdy wszedłem do chaty, Mussołi- 
ni stał u swego łóżka.

P a trzy ł na mnie.
( d.c.n.)

Sprawa pracy Polaków w Wielkie? Brytanii
LO ND YN (PA P ) W czasie trwają­

cego kongresu związku zawodowe­
go brytyjskich urzędników państwo 
wych uchwalono rezolucję, wzywa­
jącą Polaków do powrotu do kraju.

W  rezolucji tej związek zawodo­
wy urzędników pańsrwowycn powo­
łuje się na liczne wezwania Rządu 
Polskiego wzywające Polaków zza 
granicy do wzięcia udziału w  odbu­
dowie kraju. Przedstawiając imie­
niem egzekutywy rezolucję, sekre­
tarz związku EHerb oświadczył, że 
„w  Felsce obecnie jest o dwa milio­
ny kobiet więcej niż mężczyzn. Pol­
ska bardziej nież jakikolwiek inny 
kraj potrzebuje mężczyzn. M y nie

mamy prawa zatrzymywać Polaków 
w  Anglii. Rząd brytyjski powin.en 
rozpatrzyć swoje stanowisko wobec 
tej sprawy.

Na zebraniu związku zawodowe­
go przemysłu rybołówczego wystą­

piono przeciwko zatrudn ema Pola­
ków w  tym przemyśle. Zaznaczyć 
należy, że w  Aberdeen' w  Szkocji 
istnieje centrum szkoleniowe dla 
Polaków pragnących pracować w 
brytyjskim przemyśle rybnym.

W  dniu dzisiejszym Jugosławia 
składa swemu wyzwolicielow i, M ar 
szalkowi T ito  życzenia. Marszałek 
•Józef B r o z -T i to  obchodzi dziś 55 
rocznicę swoich urodzin.

Zbytecznym byłoby przypominać 
polskiemu czytelnikowi, kto t<f*jest 
Marszałek T ito . T ito  pozostanie 
na zawsze symbolem walczącej J u ­
gosławii.

D o  słów podziwu, do serdecznych 
życzeń, składanych dostojnemu so­
lenizantowi, Polska dołoży mocny 
uścisk dłoni.

Jugosławia, dzieło Marszałka T i­
to, stała się jedną z pierwszych na­
szych sojuszniczek.

Jugosławia w przeciągu ostat­
nich lat stawała zawsze w obronie  
interesów Polsk i.

Polska p o tra fi być wdzięczną.

Szefowi każdego przedsiębiorstwa
dużą pomoc daje czytanie RZECZPOSPOLITEJ 
połączonej z Dziennikiem Gospodartógm K 883

Ca dzień,
Konie trojańskie

w puszkach
Sprawę Niemiec odłożono 

na drugi pian. Do listopada 
jest jeszcze sporo czasu, hi­
storia toczy się .szybko, oczy 
świata zwrócone są raz na 
Grecję, raz na Włochy lub 
Francję,

Przy baczniejszej obserwa­
cji zauważyć można, że za ku 
lisami dyplomacji działa jed­
na i ta sama ręka. Ta sama 
ręka prowadzi ofensywę wojsk 
rządowych w  Grecji, ta sama 
ręka strąca de Gaspcri‘ego a 
fotelu premiera i ta sama rę­
ka wzmacnia upór w  Kama- 
dierze, popychając zarazem 
de G an iłeś

Nici wiodą do kłębka Kłęb 
kiem jest Waszyngton.

Za wyjątkiem górzystej Yes 
salii broń, używana w  tej ca­
łej, obejmującej peryferie E- 
uropy należy do kategorii po­
kojowych. Czołgi zastępują 
dolary, bombowce puszki kon 
serw.

Zbliżamy się do serca Eu­
ropy. Peryferie są już w og­
niu, wstrząsane kataklizmami 
kryzysów i inflacji, strajków 
i zamachów. Serce Europy 
jest głodne. Miasta niemieckie 
czekają na żywność, której 
pełno jest na w si Anglia tej 
żywności udzielić nie może. 
Czemuż nie przeprowadza się 
reformy rolnej, czemu nie cen 
tralizuje się ‘ gospodarczo Nie­
miec? Odpowiedź prosta- Sta­
ny Zjednoczone nie życzą so­
bie, aby ziemią i przemysłem 
rządził naród, rządziły związ­
ki zawodowe. Niemcy zaczę­
łyby wtedy pracować dla Eu­
ropy, ale nie dla Ameryki. 
Cóż by się stało z kapitałami 
amerykańskimi? Lepiej, niech 
będą pokawałkowane, rozbi­
te, zadrutowane barierami cel 
nymi, niech zalewa je fala 

krzywdy i  neohitieryzmu niż 
mają wyżywić swą ludność, 
stać się żywnościowo samowy 
starezalne. Brak im żywności? 
Brak im ziemi? Ziemia jest 
za Odrą—

Ameryka decyduje w  za­
chodnich Niemczech, bo ot-a 
daje Niemcom jeść. Amery­
kańskie konie w  puszkach 
konserwowych mają stać się 
koniami trojańskimi, Anglia 
jeszcze wczoraj wolała o so­
cjalizację Europy, Dziś w  oba 
wie przerzucenia na nią cię­
żaru aprowizacji wczorajsze­
go wroga pierwsza przykla­
skuje planom amerykańskim. 
Zapomina o warunku, który 
pozw olił. Partii Prany zdobyć 
większość w  wyborach.

Poseł Partii Pracy Ziliacus 
występuje na wiecu w  Cax- 
ton Hall w  roli Kassamiry. 
Nie wróży jednak nieszczęścia. 
Dolar i konserwy nie zabamn 
ją pochodu historii.

Punkt obserwacyjny

Nie od razu
W r o cła w  rozebrano

W rocław  jest miastem ładnie u- 
branyeh kobiet i jeszcze ładniej roz 
bieranych domów. W  nas-zych o-: 
czach odbywa się dzika „transfu ­
z ja11 m ateriału  budowlanego z do­
mów. które nadawały się całkowi­
cie do remontu —  do gmachów, któ­
re się już remontuje.

Pam iętam  lapidarność stylu pew, 
nego dziennikarza amerykańskiego,| 
który op isa ł wypadek, gdy samo-i 
chód san ifarny w iozący matkę d o : 
k lin ik i położniczej, gdzie dała ży­
cie nowemu potomkowi, przejechali 
na u licy je j bawiącego się synka. 
Tytu ł notatki był niezwykle zwięz­
ły  „Jedno przybyło —  jedno uby­
ło11. "Bilans, punkt kropka.

Kaca bilans odbudowy, o ile  bę­
dziemy glosować owe rabunkowe

metody rozbiórkowe wyrazi się la ­
pidarnie ,Jeden dom przybył —  
trzy  domy ubyły11.

W e  W rocław iu , podobnie zresztą 
jak  się to dzieje i  w  W arszaw ie, 
odbywał się w  zim ie jawmy szaber 
części, drewnianych domów nieza­
bezpieczonych. Tej zim y spaliliśm y 
mnóstwo podłóg, stropów, drzw i i 
okien. Teraz przerzucono się na da­
chówki, cegły, konstrukcje żelazne, 
kaloryfery. Jest to już szaber bu­
dowlany typu „cięższego".

Szaber ten jest czymś horemdal- 
nyni. Cobyśeie powiedzieli o leka­
rzu, k tóry by, mając dwu anemicz­
nych, uiedokr wis tych pacjentów po­
w iedział sobie.

—  Zrobię z nich jednego „fo ll- 
bluta11, pełuokr wist ego, że aż mu

się policzki zaróżowią.
I  przeleje całą krew  z jednego 

pacjenta do drugiego. A lbo  mając 
na stole operacyjnym faceta bez 
żebra, wytnie żebro z innego chore­
go i wplantuje je  pic-rwszemu.

Podobnie dzie jfcs ię  w  naszym 
mieście. Pod dom niezabezpieczony 
zajeżdżają wózki, zaprzężone w 
Niemców, którzy wykańczają w  
rocznicę Zwycięstwa —  dzieło n i­
szczenia W rocław ia , rozpoczęte 
przed dwu laty. Znikają dachówki, 
cegły, wanny, kaloryfery. Dom roz­
biera się do naga. I  potem na ryn­
ku pojaw ia się „tan i budulec11. 
Część tego budulca odpływa nąweł 
do W arszawy,

Bardzo chętnie przyczyniamy się 
do odbudowy Stolicy, lecz nie kosz- 
tesni upływu żywej k rw i z naszego 
organizmu budowlanego. Dom, któ­
ry przed rokiem nadawał się do 
łatwego remontu —  dziś budzi roz­
pacz i zniechęca nawet największe­
go entuzjastę. M ajątek budowlany 
miasta W rocław ia  obniżył się 
przez ten szaber budowlany o setki 
m ilionów złotych.

Z  radością dowiedzieliśmy się O 
utworzenin we W rocław iu placów­
k i CUP. O ile  dotychczas z braku 
funduszów —  odbudowa odbywała 
się na „łapn  —  capu11 —  to. teraz 
pójdzie na „łupn cupu11. A le  to ty l­
ko taki sobie kalambur. P ierw szy 
krok C U P  był już bardzo pozytyw­
ny. Podwyższono fundusze na in­
westycje m iejskie z 27 na 82 m ilio­
ny. To  już jest coś. C U P dał dobry 
początek. Czekamy na dalsze po­
ciągnięcia. Mamy nadzieję, że spra­
wa odbudowy W rocław ia  wyjdzie 
nareszcie z martwego punktu.

Dalszym  krokiem, który należa­
łoby uczynić w  dziele odbudowy 
jest odpowiednie zabezpieczenie do­
mów nadających się do remontu. 
W  sądzie wrocławskim  toczyła się 
niedawno roziprawa o kradzież k il­
ku gałązek bzu. Tymczasem bezkar­
nie rozkradano całe budowle. Te­
mu czas wreszcie położyć kres, 
wprowadzając jak  najsurowsze ka­
ry przeciwko szabrowi budowlane­
mu. Za wejście do domu oznaczone­
go „D o remontu11 —  powinny być 
wyznaczone' tak wysokie kary jak

za spekulacje. -Bo tu się odbiera: 
przyszłym  i  obecnym mieszkańcom 
W rocław ia  dach nad głową, rów ­
nie ważny jak  chleb.

Upaństwowiony teatr dram atycz 
ny, opera dolnośląska i filharm o­
nia depczą sobie po piętach w  jed­
nym gmachu. Tymczasem W rocław  
posiadał do niedawna budynek, któ 
ry  można było wyremontować ta ­
nim kosztem.

Gdyśmy się pyta li, gdzie leży ten 
budynek —  ladzie ze sfer a r  i ys rycz 
nych odpowiadali nam „Gdzieś ko­
ło Ogrodowej11. Dobrze, że nie mó­
w ili  „gdzieś na Dolnym feiąsku". 
Budynek niszczał szabrowano go 
niemiłosiernie i dziś wymaga o l­
brzymich kosztów remcutu. A  by­
łaby to druga wielka setna W ro ­
cław ia z najnowocześniejszymi u- 
rządzeniami, która by rozładowała 
sytuację teatralną naszego miasta. 
Trzeba tylko było budynek zabez­
pieczyć. I  za każdy wyniesiony ka­
lo ry fer i  fo te l teatralny oddawać 
pod sąd.

Z B IG N IE W  G E O T O W S K I
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„Goście"
Wielkiej Bretanii

LONDYN. (PA P ) —  Jak donosi 
agencja Reutera, 8.009 członków da 
wnej ukraińskiej dywizji esesow- 
skiej, znanej w  Polsce pod nazwą 
,.SS-Division Galizien" zostanie w 
najbliższym czasie przetrą nsportowa 
nych do W ielkiej Brytanii, gdzie bę 
dą zatrudnieni w  rolnictwie i w  in­
nych gałęziach rycia gospodarczego.



Blaski I nędze pracy kulturalne! na Ziemiach Odzyskanych

Wrocław musi mieć Operę stałą
I K ierow an ie placówkami kultu­
ralnym i na Ziemiach Zachodnich 
nie należy do rzeczy łatwych. W i­
ceminister K u ltu ry  i  Sztuki 
Kruczkowski w czasie swego ostat­
niego pobytu we W rocław iu  zapo­
znał się z naszymi teatram i, W yż­
szą Szkołą Sztuk Pięknych, żydem  
muzycznym. Przyrzeczona przez 
wiceministra pomoc n iewątpliw ie 
położy kres wielu naszym bolącz­
kom. Pomoc we wszystkich dzie­
dzinach jest konieczna.

M iejski teatr wrocławski, prowa 
dzony przez dyr. W aldena, zyskał 
sobie pełne uznanie władz central­
nych i  został podniesiony do za­
szczytnej rangi Teatru  Państwo­
wego, powiększając niewielką ro­
dzinę teatrów państwowych w 
Polsce, których troski materialne 
wzięto na siebie Państwo.

Imienia 
Stanisława Moniuszki

W rocław  posiada jednak po­
za tvm jedyną aa Ziemiach Odzy­
skanych Operę —  Operę D olnoślą ­
ską, która nosić będzie im ię Stani­
sława Moniuszki. Opera ta, gdy 
w czerwcu roku bieżącego W ro ­
cław  gościć będzie tysiące delega-

N« uśmiercili
u; Bgdgoszczg

^0 . 0 0 0  Polaków
Okręgowa Komisja Badania Zbrod 

ni Niemieckich w  ‘Bydgoszczy przy­
gotowała przed procesem Forstera 
w  Toruniu szereg dokumentów ob­
ciążających. Z dokumentów tych 
wynika, że Niemcy od września 1939 
do grudnia 1940 wymordowali w  
Bydgoszczy 20.000 Polaków.

Cenny p o d r ę c zn i
Ważne dla studentów Politechniki, 

Akademii Górniczej, Wyższych Szkół 
Inżynierskich, kandydatów na inży- 
nierów-mechaników, wykładowców 
Szkól Technicznych, inżynierów-me- 
chaników:

Niezbędny dla inżyniera-mechani­
ka, konstruktora, warsztatowca, ru- 
chowca, oraz w  każdym biurze tech­
nicznym podręcznik „Części maszyn" 
w  opracowaniu prof. inż. M. A. Za­
krzewskiego, przedruk z osta­
tniego wydania (r. 1942) kalen­
darza technicznego „Mechanik" u- 
kazał się w  pierwszych dniach maja 
br.. nakładem Spółdzielni Wydawni 
czej „M eta" w  Katowicach. Stron 
416 +  V III. Cena egzemplarza bro­
szurowanego zł. 1.280, — oprawnego 
w  płótno zł. 1.680,—. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach i w  Spół­
dzielni Wydawniczej „M eta" K a­
towice ul. św. Jana U .

i tów  na zjazdy, odbywające się w  
naszym mieście, w ystaw i „H a lk ę " 

| Moniuszki.
O peraĄtóra posiada na swym 

koncie 27 przedstawień s tra s z n e ­
go D ico ru “ , szerzy ku lt muzyki poi 
skiej i  stanowi niejako przed­
szkole muzyczne dla mas. Opera 
ta kształci młodzież i  jest też 
niejako wychowawczynią młodego 
pokolenia operowego.

W szgscg się zgadzają 
ale...

W szyscy się zgadzają, że W roc­
ław, który za czasów niemieckich 
m iał dobrą operę —  nie może być 
degradowany dziś, gdy stał się sto 
licą polskich Z iem  Zachodnich do 
miasta bezoperowego. Żadnych kon 
cepcji „oper objazdowych", jakichś 
„wycieczek autobusowych“  z P o ­
znania czy innego miasta —  nie na 
leży brać w  rachubę. W rocław  mu­
si m ieć operę stałą, tak jak  ma 
stały tea tr dramatyczny, stałą f i l ­
harmonię, stały tea tr dla dzieci —  
a powinien mieć jeszcze stały tea tr 
dla młodzieży.

Ci wszyscy, którzy szczerze w ie­
rzą w  w ielką przyszłość W rocła ­
wia, a n iewątpliw ie ci ludzie sta­
nowią olbrzym ią większość w  na­
szym narodzie —  nie mogą dopuś- 
eić myśli, by W rocław  sta ł się mia 
stem, do którego by tylko „dojeż­
dżały" im prezy kulturalne. Opera 
—  to nie cyrk który przyjedzie do 
miasta, rozepnie namiot i  da 
przedstawienie. Tu trzeba stałego 
zespołu, opartego o stałą orkiestrę,
0 odpowiednie kostiumy, rekwizy­
ty, kostium ernię, dekoracje. I  prze­
de wszystkim należy stworzyć od­
powiednią atmosferę. Publiczność 
trzeba dopiero wychować, w tajem ­
niczać w  świat sztuki. Tego nie 
dokonają żadne dorywcze imprezy, 
Opera nie jest „samolotem bez p i­
lota", którym  można sterować na 
odległość przy  pomocy fa l radio­
wych. Trzeba żyć we W rocław iu, 
żyć z W rocław iem , pokochać i  zro­
zumieć to miasto i  jego mieszkań 
ców.

Pionierzg zrobili suioje 
i mogą odejść

Niestety, w  w ielu dziedzinach 
powtarza się to samo zjawisko. 
Ludzie w  centralnej Polsce, pracu­
jący  w  normalnych warunkach 
technicznych, m ający dobry zespół 
pracowników, związanych wspólną 
tradycją pracy —  patrzą tu na nas 
jak  na ludzi rzuconyeh na głębo­
ką wodę. Utoną czy wypłyną? 
Jeżeli wypłyną —  to widocznie ką­
piel tu nie jest tak niebezpieczna
1 można będzie samemu zaryzyko'- 
wać.

P ion ierzy zachodu by li „balona­
m i" próbnymi tych. którzy chcieli 
naprzód zbadać „atm osferę" tych 
ziem, zanim zdecydują się na „ ry ­

Z sali koncertowe!

Bolesław Woytowicz
W sali Państw. Teatru Dolnośią- 

skiego wystąpił w  czwartek wieczo­
rem Bolesław Woytowicz z progra­
mem złożonym z czterech najpopu­
larniejszych Sonat Baethovena. Mo­
gło by się zdawać, że tak już ogra­
ne dzieła, jak Patetyczna, Księżyco­
wa. Waldsteinowska, a nawet i Ap- 
passionata nie zdołają dziś, razem 
zebrane, wzbudzić żywszego zainte­
resowania. Boć przecież dwie pierw 
sze stanowią czy to w  całości czy 
w  poszczególnych swych cząstkach 
Sumery popisowe na dorocznych 
egzaminach szkolnych, a refren ron­
da Sonaty Waldsteinowskiej —  bez­
pretensjonalna piosenka —  jest sam 
w  sobie bladą muzyką. Sto pięćdzie­
siąt już niemal lat minęło od cza­
su, gdy te dzieła powstały. Przy­
szedł po nich romantyzm i neoro- 
mantyzm, przyszedł impresjonizm 
i ekspresjonizm, przyszła politonal- 
ność, a wreszcie atonalność J.„ po­
kazało się, że sonaty BeSthovena 
lśnią nadal swą pierwotną świeżo­
ścią.

Byl więc Beethoven i pozostał 
wielkim, a wielkość jego wykazał

ponownie tego wieczora, świetnie u- 
sposobiony Woytowicz. Z  werwą o- 
degrał Presto z Księżycowej; z ogro­
mnym skupieniem Introdukcję z 
Waldsteinowskiej, po czym z wdzię­
kiem ukazał bezpretensjonalny te­
mat Ronda, które wspamale po tym 
rozwinął; wreszcie stoczył zwycięs­
ko walkę z naszym koncertowym 
Steinwayem w  Appassionacie. Licz- 
_nie zebrana publiczność wysłuchała 
całego recitalu ze skupieniem i z co­
raz to bardziej rosnącym zaintere­
sowaniem. Szczere oklaski były do­
wodem uznania dla artysty - cdtwór 
cy; może on być nadal pewny m i­
łego przyjęcia we Wrocławiu, gdy 
znowu zechce nam przygotować 
cykl Beethovenowski, zwłaszcza z 
którąś z ostatnich sonat kompozy­
tora. Okazuje się, ie  publiczność 
wrocławska pragnie jednak również 
poważnej muzyki, jeżeli tak ssme 
dzieła, jak ich interpretacja stoją 
na poziomie.

Na dodatek dorzucił Woytowicz 
Nokturn, dwa Preludia i trzy Etiu­
dy Chopina.

i Dr U. W.

Dziennikarze
zmiedzają-Karkonosze
W  dniu dzisiejszym przybywa do 

Jeleniej G óry wycieczka dziennika­
rzy zagranicznych i krajowych ce­
lem zwiedzenia Karkonoszy i sciiro 
nisk wysokogórskich. W ycieczkę or­
ganizuje P B P  Orbis z Warszaw}-. 
Dziennikarze po przybyciu pocią­
giem rannym do Jeleniej G óry i 
spożyciu śniadania udadzą się au­
tokarami do Karpacza (do kościół­
ka W an g ), stąd zaś'częściowo pie- 
chbtą częściowo wózkami do schro­
niska „P e rła  Karkonoszy" w B ie­
rutowicach.

W  godzinach popołudniowych 
dziennikarze zwiedzą Samotnię, 
schronisko W yspiańskiego 1 górę 
Śnieżkę.

„S łowo Polsk ie" wydelegowało 
na tę imprezę swego specjalnego 
korespondenta.

GO PISZA INNI

0 Ministerstwo 
Przem ysłu i Handlu

„Głos Ludu" pisze na margine­
sie sobotnich obrad Rady Mini­
strów nad projektem ustaw o 
walce z drożyzną i stwierdza, ie  
nie może być mowy o skutecznej 
walce bez aparatu ustalania i kon 
troll cen. Politykę cen, ogólne 
wytyczne tej polityki ustala Rząd 
Rzeczypospolitej, ustala Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów. 
Realizować tę poiitykę w terenie, 
stosować te ogólne wytyczne do 
cen tysiąca różnych artykułów, 
może tylko odrębny aparat, obej 
mująey cały kraj, wyspecjalizo­
wany w  tej pracy. Taki aparat 
posiada w  tej chwili tylko jedna 
instytucja w kraju: Ministerstwo 
Przemyślu i Handlu. Dlatego każ 
da akcja ustalania i kontroli een 
musi oprzeć się przede wszyst­
kim o Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu,

Amnestia podatkowa
„Życie Warszawy" przypomina, 

że nawet w  krajach o wielo 
mniej zniszczonych niż Polska 
obciążenia podatkowe są bardzo 
wysokie dochodzące np. w Anglii 
czy Danii*do 70Vt podatku docho 
dowego. U  nas rzetelność podat­
kowa jest b. niska. Zdaniem 
Związku Kupców, 70*/» dochodu 
w handlu nie jest objęte podat­
kami. Obciążenie rolnictwa Jest o 
wiele niższe niż przed wojną. Jest 
to stan anormalny. Wielka ofen- 
sywa przeciwko drożyźnie musi 
być połączona z ofensywą prze­
ciwko demoralizacji podatkowej. 
Min. Minc zapowiedział wprowa­
dzenie inspektorów społecznych 
przy wymiarze i poborze podat­
ków celem wzmocnienia aparatu 
skarbowego. Przewidziana jest 
też amnestia podatkowa. Każdy 
zalegający z podatkami płatnik 
będzie mógł uregulować swe sto­
sunki z władzami skarbowymi i 
stać się rzetelnym, lojalnym płat­
nikiem podatków.

France -  dobry klient
„Polska Zbrojna omawia an­

kietę przeprowadzoną przez współ 
pracownika „News Chronicie." 
na bardzo interesujący temat. 
Mianowicie kto jest najlepszym 
odbiorcą zbędnego Anglosasnm 
materiału wojennego" Okazuje 
się, że znaczne ilości tego towaru 
zakupuje generał Franco, który 
przez rozmaitych spekulantów 
nabywa broń przemycana na­
stępnie do Hiszpanii,

A  Anglosasi chcieli swego cza 
su wysłać komisję do Hiszpanii, 
ezy Franco się dozbraja. Zabija­
ła ich niepewność.

Na co generałowi te czołgi i 
armaty? Może na złom , żeby Je 
przelać na pługi i traktory?-.

Spojrzenie zezem
Bardzo szczęśliwym pomysłem  

jest plan zainstalow ania dwuoso­
bowych kabin na kolejce linow ej a 
Karpacza na M ałą K opę  w ślą­
skich Karnonoszach. Nareszcie za­
kochane pary znajdą zaciszny ką­
cik  między niebem a ziemią. Oczy- 

| wiście zacznie się od M ałe j Kopy ,
' a skończy się na kopie małych.

0 ścisłość dan/ch cyfrowych
W  związku z podawanymi w ostat 

nin? czasie w  prasie cyframi, doty­
czącymi dostaw zbóż dla Funduszu 
Aprowizacyjnego, a w szczególności 
w  związku z oficjalnym komunika­
tem „Spoiem", zamieszczonym w  
„Robotniku" Nr. 137 z dnia 22 maja 
br. pt. „O  ścisłość danych cyfrowych" 
— Biuro Funduszu Aprowizacyjne­
go urzędowo stwierdza co następuje.

Zakupy zbóż przez B.uro F. A. na 
cele potrzeb państwowych przedsta­
wiają się następująco:'

1) — od 7 do 12 46 r. zakup 16.600 
ton. W tym „Społem" dostarczyło 
4.700 ton na zakontraktowane 
25.300 ton.

2) — od 1 do 4 47 r. zakup 148.200 
ton. W  tym „Społem" dostarczyło 
19.800 ton na zakontraktowane

32.000 ton. 
i Razem: zakup 164.800 ton. W tym 
| „Społem" dostarczyło 24.500 ton na
• zankontraktowane 57.500 ton.
j Na zakontraktowane przez „Spo- 
jłem " 57.300 ton tylko 27.300 ton 
m:ało być w  zakup-.e wiązane ze 
sprzedażą artykułów przemysło­
wych.

1) —  Akcja jesienna 1946 r., za­
kup 21.800 ton. W  tym „Społem" do 
starczyło 2.800 ton na zakontrakto­
wane 2.800 ton.

2) —  Akcja wiosenna 1947 r. za-
• kup 14.000 ton. W tym „Społem" 
dostarczyło 6.200 ton na zakontrak­
towane 8.400 ton.

Razem: zakup 35.800 ton. W  tym 
„Społem" dostarczyło 9.000 ton na 

j zakontraktowane 11.200 ton.
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szyn roln iczych w miejsce im portu  
zboża.

2. Związek Samopomocy Chłop­
skiej podejmie zdecydowaną walkę 
ze spekulacją artykułam i przemy­
słowymi i  ro ln iczym i o ra* lichwą

l uprawianą przy wynajmie sprzę­
za j  u.

3. Polecono spółdzielniom ZSCh 
ujawnienie cen wszystkich artyku­
łów.

Ł  Żądać od „Społem " tawiada- ] 
m lania powiatowych i  wojewódz­
kich zarządów ZSCh o sproicadza- 
nych towarach w ramach „ Prze­
mysł dla wsi“ .

5. D la rozszerzenia możliwości ■ 
skupu ziemiopłodów zażądać od 
władz „Społem " umożliwienia 
gminnym spółdzielniom ZSCh ko­
rzystanie z SO proc. kredytów obro­
towych, przeznaczonych dla spół­
dzielczości w iejskiej.

G. Poczynić starania dla umożli­
wienia uzyskania dla wszystkich I 
spółdzielni ZSCh koncesji na han- i 
del zbożer.i. '

k

ARNOLD KUNST
prof. orientalistyki na Uniwersyte­
cie Londyńskim —  napisał specjal­

nie dla mies.

„PROBLEMY"
(nr 3)

artykuł p .t

»Na pograniczu psy­
chologii i f i l ozo f i i  
hindusóu;«

_______________ K  1554

Prezydium  Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
na posiedzeniu w  dniu 21 maja 
1947 powzięło szereg uchwał w 
sprawie walki ze spekulacją.

1. Należy dążyć do ziciększenia 
im portu  inwentarza żywego y ma-

Oesirosle uebw ały Fre ^ y d  Gm ZS C h

w spraii® walki ze spekulacją

Kto podpala lasy?
W A R S Z A W A  (P A P .) .  —  M in isterstw o Ziem Odzyskanych poleci­

ło wojewodom podjęcie natychm iastow ej energicznej akcji, mającej 
na celu zmobilizowanie wszelkich środków dla akcji przeciwpożaro­
wej, jak  też i  zawiadomienie ogółu  ludności przez rozplakatowanie 
odpoidedniego ostrzeżenia przed niebezpieczeństwem pożarów, z 
podaniem sankcyj karnych za przestępstwa w te j dz\edzime.

Niebezpieczeństwo —  jak  wykazało doświadczenie —  polega prze­
de wszystkim na nieostrożnym obc hodzeniu się z ogniem oraz na w y­
palaniu zeszłorocznych traw  i chwastów w bezpośredniej bliskości 
terenów leśnych. N ie  należy tcykluczać akcji sabotażowych, prze­
prowadzanych również przez kończące swój żyw ot na naszym tere­
nie czynniki destruktywne, w rog’e państicu.

Pożary  lasów wychodzą już poza ram y wypadków sporadyeznycł. 
i  przybrały rozm iary klęski żyw iołow ej, niszczącej i tak już zde­
wastowane przez okupację niem iecką i  działania wojenne obszary 
zalesione.

ją  do W rocław ia , aby tu na Rynku 
złożyć ślubowanie, że m iasta tego 
n igdy nie opuszczą. Ślubowanie ta 
kie, choćby złożone ty lko na scenie 
—  zobowiązuje.

Opera wrocławska pracująca w 
nader ciężkich warunkach, gdy czę 
stokroć zespół (50 osób chóru, 20 
osób w balecie) opłacany jest ty l­
ko zaliczkam i —  zasługuje na po 
moc.

Pieśń z włókna
N ie należy jednak liczyć w yłącz­

nie na pomoc rządową ozy miejską. 
Jeżeli nasze miasto pragnie utrzy­
m ana Opery —  musi jej przyjść z 
pomocą. Powinno powstać Towa­
rzystwo Miłośników Opery.

Jak się dowiadujemy —  przemysł 
»cłókienniczy przyszedł już z pew­
ną pomocą Operze, asygnując 
500.000 złotych, wzamian za opiekę 
nad św ietlicam i fabryk włókienni­
czych. Tę  akcję należy rozszerzyć 
na inne przemysły. Niech artyści 
śpiewają po świetlicach, niech roz­
szerza się akcję przedstawień ro­
botniczych. Niech pieśń polska 

? idzie w  masy. Niech żyje jednym 
; rytmem z polskimi krosnami, ób- 
; rabiarkam i i dźwigami. Bo to  jest 
1 pieśń Polsk i nowej.

zykowny" krok porzucenia wygod­
nych pozycji na „zapleczu" i  prze 
niesienia się na Zachód.

P a trzą  oni spokojnie, jak  tu się 
: odbudowywuje wyższe szkoły, w ar­
sztaty wydawnicze, teatry i  t.d. 

j Interesuje ich też czy już są dobre 
warunki techniczne —  i  mieszka­
niowe. Jak tu z komunikacją? A  
kiedy wszystko będzie już zapięte 
na „ostatn i guzik“  —  wtedy powie- 
się: „pion ierzy z ro b ili swoje —  pio  
nierzy mogą odejś&‘.

Z Krakowiakiem 
do W rocław ia

Przypom nijm y sobie jednak, w  
jakich warunkach powstawała 
„ochotnicza“  (n ie w  znaczeniu a- 
matorskim ) Opera Dolnośląska. 
Dyr. D ra b ik  zebrał gromadę arty- 

' stów dobrej w ia ry  i  wielkiego 
1 entuzjazmu, którzy za ryzykow a li 
iść na zachód“ , zam iast wygodnie 
osiąść w  ocalałym  Krakow ie. P rzy  
był tu z „Krakow iakiem  do W ro ­
cław ia", widowiskiem, które będzie 
wskrzeszone w  pięknych ramach. 
Ukazał w  tym pierwszym w idow i­
sku polskim na Ziemiach Odzyska­
nych budzący się K raków , W arsza 
wę, Podhale, Śląsk Górny, którzy 
we wspólnym „krakow iaku" rusza-



W ieniec - Zd ró j, w maju. •

W  tych dniach bawiła w  uzdro­
wiskach dolnośląskich wycieczka 
lekarzy i dziennikarzy czeskich, 
których przyjazd sygnalizowany 
był już niemal od pół roku. Celem 
wycieczki było bliższe zapoznanie 
się z Dolnym Śląskiem, z dolnoślą­
skimi miejscowościami kuracyjny­
mi i stacjami klimatycznymi oraz 
rozpatrzene możliwości zorganizo­
wania zakrojonego na większą ska­
lę szwedzkiego ruchu kuracyjno- 
turystycznego w Polsce. W śród go­
ści szwedzkich znajdowało się k il­
ka znakomitości szwedzkiego św ia­
ta lekarskiego jak np. dr B. H am il­
ton wybitny balneolog, dr G. Voigt 
specjalista rliorób płucnych, dr H. 
Lingstoem znany naukowiec, który 
wydał szereg wybitnych prac z za­
kresu h ;gieny społecznej, dr Ł issa 
Zelander specjalista neurolog, któ­
rej nazwisko kilkakrotnie już uka­
zywało się na łamach prasy pol­
skiej. Pani Zelander jest bowiem 
en'uziastką przyjaźni polsko - 
szwedzkiej, brała wybitny udział w 
akcji P C K  w 1045 roku przy ra to­
waniu z obozów koncentracyjnych 
polskich więźniów politycznych, 
którzy następnie odbywali kurację ! 
w Szwecji. Jest również wspólorga-1 
nizatorką wyposażonego kosztem 
szwedzkiej ofiarność! publicznej 
prewenłorinm dla dzieci gruźli- i

9

Szwedzi cheą leczyć się na Dolnym Slęsku
(Telefonem  od własnego korespondenta)

czych w Otwocku pod W arszawą, 
które' oglądaliśmy w jednym z do­
datków polskiej kroniki film owej.

P R Z Y J A Ź Ń  
P O LS K O  - S Z W E D Z K A

Szwedzi baw ili w Polsce zale­
dwie kilka dni. W  czasie podróży 
swej zw iedzili na wstępie W arsza­
wę, która niektórym z nich znana 
była z poprzedniego roku i która 
zaimponowała im niezwykłymi po­
stępami w odbudowie. W szyscy go­
ście szwedzcy zgodnie w yraża li 
swój niekłamany podziw d!a nie­
zwykłych osiągnięć organizacyj­
nych, które dokonano w Polsce na 
przestrzeni tak krótkiego czasu. Po  
zwiedzeuiu W arszawy goście udali 
się na teren Dolnego Śląska, gdzie 
podejmowani byli przez zarząd u- 
zdrowisk dolnośląskich. Odwiedzili 
oni. następujące zdrojow iska: Pola ­
nica Zd ró j, Duszniki, Kudowa, So- 
lice Zd ró j, Krzyżdtka, ' Karpacz, 
Szklarska Poręba, W ien iec Zd ró j, 
Cieplice.

Przejazd  gości szwedzkich przez 
uzdrowiska dolnośląskie zamienił 
się w wielką manifestację przyjaź­
n i polsko - szwedzkiej. Szwedzi byli

wprost oczarowani niezwykłą ser­
decznością, jaka ich spotkała za­
równo ze strony władz miejsco­
wych jak  i miejscowego społeczeń­
stwa. K ra jobraz Karkonoszy zro­
b ił również na nich b. silne wraże­
nie. Najpiękniej położoną wydawa­
ła im się Polanica Zdrój, najwspa­
nialszymi Solice, lecz najmilsze i 
najprzyjemniejsze wspomnienia wy 
nieśli z Wieńca - Zdroju, który stał 
się punktem kulminacyjnym wy- 

! cieczki. Społeczeństwo Wieńca w 
czasie urządzonego'na cześć go ic i 
wieczoru tanecznego zgotowało im 

| burzliwą owację podkreślając na- 
j szą wdzięczność za liczne dowody 
; prawdziw ie bezinteresownej pomo­
cy dla Polski. W zruszający bvł mo­
ment zetknięcia się p. dr Zeiander 
z przedstawicielem koła P Z B W P , 
który je j rękoma był pielęgnowany 
w  czasie kuracji w Szwecji. W  roz­
mowach goście podkreślali swe zdu­
m ie n i jak ie w yw arł na nich fakt 
zupełnego opanowania życia gospo­
darczego na Dolnym Śląsku przez 
młode osadnictwo polskie.

S Z W A N K U J E  P R O P A G A N D A
Lekarzom szwedzkim towarzyszy­

l i  również przedstawiciele konser­

watywnego Scenska D agblatet red. 
M ax H ó je r z małżonką, który zapo­
w iedział, że sprawozdania z jego 

, obecnej podróży po Polsce'będą u- 
; trzymane w tonie niezwykle przy- 
! jaznym. Zdaniem redaktora Hójera 
j organizatorzy wycieczki, która mia 
! ła przecież przede wszystkim cele 
! propagandowe, popełnili pewien 
błąd nie -zapraszając więcej dzien- 

. nikarzy. Zamierzonń bowiem akcja 
spopularyzowania Dolnego Śląska 

i w Szwecji wymaga przede wszyst­
kim um iejętnej i  mocnej propagan­
dy. Zdaniem Szwedów Polska mo­
że liczyć nawet na masową turysty­
kę szwedzką pod warunkiem jed- 

1 nak, że kwestie dewizowe zostaną 
I uregulowane. Przeciętny Szwed bo- 
j wiem nie może wydawać więcej jak  
135 koron szwedzkich dziennie. Za- 
i znaczyć przy tym należy, że według 
o fert szwajcarskich, czeskich i 
francuskich w tych krajach przy 
większych wygodach koszta byłyby 
znaczni? niższe niż w Polsce. P o ­
nadto dla pełnego powodzenia za­
mierzonej imprezy koniecznym jest 
zorganizowanie akcji propagando­
wej po obu stronach Bałtyku. W  
Szwecji turystyka stoi ua wysokim

poziomie. W  miesiącach letnich lud 
ność udaje się na różnego rodzaju 
wycieczki. Wśród nich przeważają 
wycieczki rowerowe a następnie 
jachtem. Istn ieje w ielkie zrzesze­
nie turystyczne w Szwecji, posia­
dające sieć placówek rozsianych po 
całym kraju. W  hotelach tego to­
warzystwa utrzymanie dzienne
kosztuje tylko 10 koron. Ze stro­
ny szwedzkiej wysunięto koncepcję 
zorganizowania turystyki polsko- 
szwedzkiej na zasadach wymiany 
społeczeństwa miejscowego. W  miej 
scowościach kuracyjnych Dolnego
Śląska daje się zauważyć wielkie 
zainteresow ane tą koncepcją, któ­
ra daje możność zapoznania się z 
pięknem Szwecji.

Akcja taka wymaga jednak
sprawnej organizacji. Przedstaw i­
ciel prasy szwedzkiej zapowiedział 
kampanię propagandową na ten te­
mat.

„Słowo Polsk ie" podejmuje rów­
nież ze swej strony in icjatywę w  
tym kierunku i zwraca się do wszy 
stkich zainteresowanych organiza­
cji i osób prywatnych o nadsyłanie 
pisemnych zgłoszeń na adres redak 
cji z zaznaczeniem: „Szwedzka ak­
cja t u r y s t y c z n a m

TA D E U S Z  F O LE K .
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2 - p  mimKBW
przypominamy...

(WD) Dwa lata temu z jednostek 
wojskowych wchodzących w skład 
4 dywizji piechoty, t i 2 samodziel­
nej brygady zaporowej oraz nie­
zrównanego w  boju samodzielnego 
batalionu szturmowego spadochro­
niarzy, organizujących w czasie u- 
biegłej wojny z samozaparciem l 
poświęceniem dywersję na tyłach 
wroga — powstał Korpus Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego. O jego 
dwuletniej działalności niech mówią 
suche cyfry, niech mówią fakty: 

Dolnośląskie tylko jednostki 
KBW  dokonały w tym okre­
sie 127 operacji. Zliwidnw ano 
12 band — straty band: 10 za­
bitych i rannych, 127 schwy­
tanych. Wykryto 300 wspól- 

1 pracowników band i 41 dezer 
terów z wolska i MO. Zdobyto 
broni: 2 CKM, R RKM, 19 au­

tomatów, 50 karabinów. 30 
pistoletów i 10 sztuk innej bro 
ni.

Konwojowano w owym o- 
kresie 528 niemieckich prze­
stępców wojeunyeh.

Wywieziono z Dolnego Ślą­
ska 422.000 Niemców.

W okresie referendum i wy 
borów do Sejmu Ustawodaw­
czego zabezpieczono lokale 
Obwodowych Komisji Wybor­
czych.

W okresie amnestii pomaga 
no ujawniającym się 2.760 o 
sób ujawniło się. zdając 43 
sztuki broni.

KBW pomagało zdemobili­
zowanym. 720 spośród nich 
skierowano do pracy w fabry 
kach, urzędach i na roli.

Dzisiaj obchodzi KBW swoje świę 
to Wczoraj w  związku z zakończe­
niem nauki w Podoficerskiej Szkole 
Piechoty, prowadzonej przy Dcłno- 
ś.askim KBW, odbyła się uroczysta 
akademia, odczytano rozkaz o a- 

| wansach 1 nagrodzono najpilniej­
szych za wytrwałą służbę i pracę.

; Choć święto to jest świętem wew­
nętrznym KBW, chłopcy z tej for­
macji niech będą przekonani, że 
społeczeństwo cieszy się Ich radością 
wraz z nimi.

Lwówek
W  pogoni 

za podpalaczem
(i) W  Państwowej Fabryce Papy w  

Rakowicach Wielkich wybuchł pożar, 
który tak szybko się rozprzestrzenił, 
że cała fabryka spłonęła doszczętnie. 
Straty wynoszą około 3 mil złotych.

Dochodzenie wykazało, że pożar wy 
wołał robotnik fabryki Dąbrowski Bo 
lesław, który bezpośrednio po podpa­
leniu zbiegł w niewiadomym kierun­
ku. Dąbrowskiego poszukuje MO. Ry 
sopis zbiega: twarz okrągła, oczy nie 
bieskie, włosy blond, ubrany był w 
granatowe ubranie robocze.

4) Helena Prokopowa — -miesiąc e- 
-resztu i 1.000 złotych grzywny.

5) Edward Kozłowski — 6 tygodni 
aresztu i 10.000 zł grzywny.

6) Stanisław Pastwa — miesiąc aresz 
tu i 50.000 zł grzywny.

Lagerfuehrer z Blachowni
(SAW) Przed Sądem Okręgowym w 

Opolu stanął jeszcze jeden były ia- 
gerfuehrer" obozu koncentracyjnego, 
niejaki Jan Merkel. Oskarżony kiero 
wał obozem koncentracyjnym w Bla­
chowni, pow. Strzelce i na stanowisku 
swym dopuszczał się licznych be­
stialstw wobec przebywających w o- 
bozie polskich 1 zagranicznych ronot- 
ników.

Po przeprowadzonej rozprawie, któ 
ra w pełni potwierdziła winę oskarżo 
nego, skazano Merkela na 8 lat wię­
zienia.

Obóz pracg zaludnia się
(SAW). Komisja specjalna dla w.al- 

z nadużyciami i szkodnictwem gospo 
darczym wykryła pokaźne naduży.-a 
w Państwowym Przedsiębiorstwie 
Transportowym w Opolu. W związ<u 
z tym kierownik przedsiębiorstwa Ja 
kubczak Aleksander oraz kierownik 
warsztatów Złuchowski Józef zostali 
aresztowani. Na podstawie zebranych 
materiałów — Złuohowskiego skazano 
na 12 miesięcy, a Jakubczaka na 9 
miesięcy Obozu Pracy. Komisja Spe­
cjalna zarządziła natychmiastowe wy 
konanie kary. I

i wadzone będą zbiórki na Akcję Ko­
lonii Letnich.

Nad całością Akcji Kolonii Letnich 
czuwa inspektor Piwowarczyk,

Hoiag przeitodnkzrnj [RH
(Wag). Znany i ceniony na terentó 

j powiatu i miasta Żar — ob. Krajew 
j ski Antoni I-sży sekr. P.P.S., dotyoh- i 
i czasowy wiceprzewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej,

; ze względów służbowo -  partyjnych, 
zrezygnował ze swojego stanowiska. 
W miejsce ^ ustępującego, „Plenum" 
P.R.N. powołało ob. Simona Wiktora 
z Klubu P. P. S.

(Wag). Na miesięcznym zebraniu 
i „Plenum" — Powiatowej Rady Naro­
dowej, wyłoniono Komitet Wykonów-' 
czy Akcji Kolonii Letnich dla dzieci 
szkolnych — powiatu żarskiego.

Komitet w osobach: ob. Patiowej,
ob. Ziętkiewicza, ob. Króla, ob. Wiś­
niewskiego i ob. Walczaka przystąpił 
jut do prac organizacyjnych. Jak się ! 
dowiadujemy, ponad 300 dzieci z ca- ! 
lego powiatu skorzysta z akcji doży- ! 
wiania na koloniach letnich. Koszt | 
Kolonii wyniesie około 1.100 000 zł.,1 
z czego Ministerstwo Oświaty już przez­
naczyło G00.000 zł. W dniach od 12 
czerwca do 24 czerwca r. b. przepro-

?     —  -

Zacła i ci e • "

wszedzie
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Pismo dla
wszystkich

390 dzieci z  pswfatn na koloniach
Ż a r y

(SAW). — Przed Sądem Okręgowym 
w Opolu odbyło się ostatnio szereg 
rozpraw przeciwko „konkurentom Mo 

,nopolu Spirytusowego", produkującym 
j „bimber". Charakterystyczne jest. iż 
większość nielegalnych producentów 
bimbru rekrutowała się z kobiet wiej 

1 skich. Sąd nakłada na „bimbrowców ‘ 
dotkliwe kary. I tak:

1) Anna Miś 1 miesiąc aresztu' i 
grzywnę w wysokości 19.000 złotych.

2) Maria Sandecka — miesiąc aresz­
tu i 10.000 złotych grzywny.

3) Anna Gołiszewska — miesiąc a- 
resztu i 50.000 złotych grzywny.

W  drugim etapie realizacji refor­
my rolnej oświata rolnicza nie może 
pozostać w zapomnieniu. Jest ona 
bowiem najważniejszym czynnikiem 
w  zwiększeniu dobrobytu chłoną ro i 
skiego, a tym samym naszej w s i.: 
Dzięki wspólnemu zarządzeniu M i- j 

i nistra Rolnictwa i Reform Rolnych 
j oraz ministra Obrony Narodowej ca 
: la młodzież wiejska powyżej lat 16 
i będzie objęta akcją Przysposobienia 
Rolniczego i Wojskowego (PRW).

PRW na wsi uruchomi i uaktyw- i 
ni masy młodzieży wiejskiej i ot­
worzy jej dostęp do sportu i nauki 
z zakresu wojskowości oraz do w ie - . 
dzy rolniczo-zawodowej.

W każdej gminie powstanie hu­
fiec PRW, który będzie miał swego 
kierownika, instruktora, i będzie o- j 
bejmował szereg mmejszycn zespo-j 
łów. Członkowie hufców otrzymają 
w  najbliższej przyszłości — piękne 
nowoczesne mundury PW.

Oczywiście zdajemy sobie sprawę, 
że początki naszego ruchu będą na j 
pewno trudne i dalekie od doskona­
łości, zwłaszcza na odcinku Przy­
sposobienia Rolniczego (PR) gdyż 
wiosna i lato jest okresem realizo­
wania prac praktycznych w  oparciu 
o zdobyte w  czasie zimy wiadomości . 
teoretyczne.

W wyborze jednajt: czy uczyć s ię ; 
czegokolwiek późno, czy ji ie  uczyć : 
sie wcale — zwyciężać musi l po- ' 
winna zasada „lepiej późno, niż ni- 1 
gdy". Chociaż więc jesteśmy nieco 
spóźnieni, możemy ieszcze sporo się 
nauczyć. Zaczynamy cd okresu prak 
tycznego. Cała młodziez wiejska nie 
ucząca się w  szkole, lub nie praeu-

Kroniką wyoarzeH
IV ŚWIĘCIE LUDOWYM w Łom­

nicy, pow Jelenia Góra, wezmą u- 
dział zagraniczni dziennikarze i li­
teraci oraz goście czechosłowaccy.

668 P IA N IN  I  FORTEPIANÓW  
zarejestrowano w Miejskim refera­
cie Kultury i Sztuki w Jeleniej Gó­
rze

ZESPÓŁ D R AM ATYCZNY Koło 
ZZK  w  Kłodzku zdobył czwarte 
miejsce na konkursie zespołów świe 
tlicowych w  Warszawie i... 10.009 zł. 
dotacji z budżetu Min. Kultury i 
Sztuki.

NADANIE AK TÓ W  własności zie­
mi osadnikom gromady Pasza, gmi­
ny Karolewo, pow Kłodzko, nastąpi 
w dniu „Święta Ludowego".

POLSKIE TOW ARZYSTW O T A ­
T R Z A Ń S K IE  założyio swój oddział 
w  Kłodzku.

NAJPOPULARNIEJSZYM  „SPOR 
TEM " w  Świdnicy jest poszukiwa-: 
nie „skarbów". Oczywiście ponie­
mieckich. Dzięki niemu leżące do-1 
tychczas odłogiem ogródki zostały.. i 
uprawione. /w  d) i
—     I ■ i—  ______________________

Słoma płonie
na skuierze

Ładnie zadrzewiony placyk przy 
zbiegu ulic Głogowskiej i Prusa 
wciąż nie może Dyć miejscem w y­
poczynku dla przechodniów gdyż 
okoliczni mieszkańcy robią z n*ego 
skład śmieci. Mag strat już trzy­
krotnie oczyszczał ten plac Ostat­
nio nieznany osobnik wyładował 
tu kilka wozów słomy, którą bawią 
ce się dzieci podpaiiiv. Przechod­
nie ugasili pożar i uratowali w ten 
sposób od zniszczenia kilkaset oko­
licznych drzew.

Testr Lalek  
„Dla Wszystkich"

(b). Legnica nie posiada dotychcias 
swoiego własnego teatru. Obecnie 
ob. Michał Żołmerkiewicz, stara się 
zorganizować na mocy licencji Depar 
tamentu Teatru przy Ministerstwie 
Kultury I Sztuki w Warszawie — Te 
atr Lalek pod nazwą „Dla Wszyst­
kich".

Lecz jak zawsze i wszędzie począ­
tek jest trudny. Nie ma ani pieniędzy 
ani budynku.

Może znajdzie się nowoczesny me­
cenas sztuki 1 sfinansuje ten teatr?

Legnica

„ B i m b r o w c y "  w  o p a ł a c h

Opole

| jak najprostsze. —  Uprawa ziemnia- 
* ków, buraków pastewnych, bura- 
| ków cukrowych, lnu i, w  wypad--! 
i kach wyjątkowych, — uprawa ogród 
! ków warzywnych * 4 roślinami, 
szczególnie w  zespołach dziewcząt.

Porad i informacji udzielą instruk 
torzy PR instruktarzy powiatowi i 
rejorffiwi powiatowych biur gospo-i 
darstwa wiejskiego Zw Samop. 
Chłop., nauczyciele i instruktorzy 
gminnych szkół ro ’niczych, oraz 
instr. PW. Z  pomocą przyjdą rów­
nież uczestnicy zespołów starszych.

W pracy tej nie może zabraknąć 
nikogo spośród nas.

Realizujemy hasło: ,.w każdej gro 
madzie zespół, wszystka "fciłodzież 
wiejska w  akcji przygotowania się 
do zawodu rolniczego".

Insp. Przysp. Rolnego 
Z  w. Sam. Chłopsk 

(— ) Chwała J.

jąca dotąd w  zespołach PR  zorgani­
zowanych w  jesieni 1946 przystępu­
je masowo do akcji wiosennej.

W  akcji wiosenno-letniej bieżą­
cego roku będzie cnodziło o maso- 

| we zorganizowanie zespołów PRW  
i wybranie tematu, zapoznanie się, 
narazie zupełnie ogólnie, z uprawia­
ną rośliną i jej potrzepami.

Cała młodzież wiejska w  każdej 
gromadzie winna mieć własne polet 
ka konkursowe.

W bieżącym pkresie wielkość po­
letek dla członków zespołów, przy­
stępujących świeżo do pracy, wynosi 
100 m*.

Każdy zatem uczestniK konkursu 
winien znaleźć kaw iłeit ziemi w  go­
spodarstwie, i przystąpić bezzwłocz­
nie do roboty.

Braki w  wiadomościach teoretycz 
nych nadrobi się w  czasie lata.

Tematy konkursowe wybieramy

Przysposobienie Rolniczo - Wojskowe
młodzieży wiejskie)

Z aktualnych zagadnień wsi dolnośląskiej

ZIEMIE
1 A C H O D M IE
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Ul. S t. Małachowskiego
TF pobliżu D w orca Głównego 

biegnie ulica, która nosi nazicę od 
im ienia Marszałka Sejmu Cztero­
letniego —  Stanisłaica Małachow­
skiego. Stanisław Małachowski u- 
rodził się w roku 1736.

Mianowany w roku 177 Ą m ar szał 
kiem trybunału koronnego, pod- 
niósł tę m agistraturę z upadku i 
zyskał dla zalet swego nieskazitel­
nego charakteru przydomek: „A ry - 
stydesa polskiego“ .

Jako referendarz w ielk i koronny 
pracował nad poprawą bytu 
mieszczan. W  roku 1788 został m ar­
szałkiem Sejm u W ielk iego i w cią­
gu cztero letn ie j pracy na tym sta­
nowisku składał dowody poświęce­
nia i ofiarności dla dobra publicz­
nego.

Gorący przyjacie l m iast i  wło­
ścian, pierwszy zapisał się do księ­
g i mieszczan warszawskich i  zniósł 
poddaństwo w swoich dobrach.

P o  przystąpieniu króla  S tan i­
sława Augusta do Targow icy ja ­
ko jeden z twórców ustawy 3 M aja  
założył protest i  wyjechał za gra ­
nicę.

W  r<jku 1806 po wkroczeniu ce­
sarza Napoleona do Warszawy zo­
sta ł prezesem tymczasowej kom isji 
rządzącej. TF Księstw ie W arszaw­
skim  piastował godność prezesa ra ­
dy m inistrów .

Marszałek Małachowski um arł 
w 1809 roku.

27. M U S Z.

WBW otrzyma sztamSar
Z inicjatywy Zarządu Miejskiego po 

woiano Komitet Ufundowania Sztan­
daru dla Wojsk Bezpieczeństwa We­
wnętrznego Ziemi Dolnośląskiej, jako 
widomy symbol wdzięczności społe- 

' czeństwa za wyzwolenie miasta Wro­
cław ia i Ziemi Dolnośląskiej, jak rów 
,nież za zapewnienie bezpieczeństwa 1 
I spokoju mieszkańcom Wrocławia, 
i W  skład Komitetu wchodzą między 
innymi Państwowa Fabryka Wagonów, 
Społem, Zjednoczenie Energetyczne, 
przedstawiciele Partii Politycznych, 
OKZZ, Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza, Związek Osadników Wojsko­
wych, Związek Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra­
cję, Zrzeszenie Kupców, Izba Rzemieśl 
nicza, Cechy Rzemieślnicze, Zjedno­
czenie S ło d k o  -  Browarnicze, Fabry 
ka Sztucznego Jedwabiu, przedstawi­
ciele Komitetu Żydowskiego, Samo­
pomocy Chłopskiej i inne.

Komitet wyłonił Prezydium. w 
skład którego weszli jako: przewodni­
czący — Prezydent Miasta Wrocławia 
ob. Kupczyński Bronisław, przewod­
niczący —mgr. Jan Sanek, inspektor 
Zarządu Miejskiego skarbnik — pułk. 
Wolf Franciszek, Naczelnik Wydz. Fi­
nansowego Z. M. sekretarz — ob. Zo- 
bolewiez, kierownik Wydz. Gosp. Zje 
dnoezenia Energetycznego. ,,

Oprócz sztandaru, postanowiono u- 
fundować Księgę Pamiątkową, w któ 
rej uwiecznioncby historię WBW, a 
nadto gablotkę ze szlachetnego drze­
wa inkrustowaną drzewem kolorowym 
i artystycznymi obiciami metalowymi,

w  której będzie przechowywany sztan 
dar.

Termin poświęcenia sztandaru uło­
żono na dzień 15-go czerwca br. Ko­
mitet zaproponował jako Rodziców 
Chrzestnych Sztandaru ob. Wojewodzi 
nę Piaskowską i ob. Prezydenta Kup 

1 czyńskiego.
Uroczystość poświęcenia i wręcze­

nia Sztandaru, odbędzie się w kosza­
rach W BW  na Karłowicach, gdzie zo 
stanie odprawiona Msza Polowa, po 
czym nastąpi wręczenie Sztandaru, 
wbijanie gwoździ i wpisanie się do 
Księgi Pamiątkowej. Gwoździe do 
Sztandaru roześle Komitet najbardziej 
czeigodnym Obywatelom i Organiza­

cjom m. Wrocławia w pierwszych 
i dniach czerwca br. 
i Kosztu ufundowania Sztandaru, ga 
bioty i Księgi Pamiątkowej są stosun 
kowo znaczne, z uwagi na to, że Ko 
mitet powziął uchwałę, że należy je  
wykonać z materiałów pierwszorząd- 

: nych.
Na ten cel wpłynęły już liczne kwo 

• ty, a między innymi: Państwowa Fa­
bryka Wagonów — 25.000 — Pań­
stwowa Fabryka Sztucznego Jedwa­
biu — 10.000 — „Społem" — 10.000, 
Zjednoczenie Słodowo -  Browarnicze 
— 5.000 i inne.

I Dalsze kwoty przyjmuje Naczelnik 
I Wydz. Finansowego Zarządu Miejssie 
: go ob. Wolf Franciszek. (—)

Uczeni m a tm  m is
TF Instytucie Śląskim  we W roc ­

ławiu odbyło się posiedzenie nau­
kowe historyków dolnośląskich z 
prof. d r Maleczyńskim na czele. TF 
referacie sprawozdawczym kom isji 
historycznej przedstaw ili p ro f. dr 
Maleczyński dotychczasowy doro­
bek w dziedzinie prac historycz­
nych o D olnym  Śląsku. Prelegent 
specjalnie podkreślił ro lę  opraco­
wanej kartotek i m iast Dolnego  

. Śląska. K artoteka  ta będzie pod- 
• stawą do dalszych prac historycz­
nych oraz olbrzym ią pomocą w o-

pracowaniu m onogra fii lokalnych  
D olnego Śląsku.

N a  posiedzeniu tym  omówiono 
również prace nad słownikiem za- 

i służonych Ślązaków, które we TFro  
cławiu prowadzi dr Ewa ila teczyń- 
ska. W krótce ukaże się pierwszy  
tom  tego słownika.

Zebranie historyków zakończył 
dyr Ins ty tu tu  Śląskiego d r L u t­
ni an sprawozdaniem z prac kom i­
s ji h istorycznej w Katow icach.

H. M .

l i  froncie w ilki l i  spekulacją

U w aga  pos iadacze  rad ia
(—) Okręgowa Dyrekcja Polskiego 

Radia we Wrocławiu zawiadamia 
wszystkich swoich rat^abonentów, iż 
w dniu 16 maja 1947 r. została orze- 
kazana Urzędom Pocztowym całkowi­
ta ewidencja abonentów. W związku 
z tym, wszyscy abonenci Polskiego Rai 
dia zamieszkali na terenie Dyrekcji 
Wrocławskiej powinni niezwłocznie 
zgłosić się do najbliższego Urzędu Po­
cztowego w celu uzyskania zezwole­
nia radiofonicznego.

Nadmienia się, że abonenci zamiesz 
kall na terenie miasta Wrocławia obo 
wiązani są zgłaszać się w  Urzęd. Po­
cztowych wg. alfabetycznego rozdz!el 
nika ogłaszanego przez radio kilka ra 
zy dziennie. Jednocześnie podaje s ę 
do wiadomości, że posiadanie urzą­
dzeń radiofonicznych bez właściwego 
zezwolenia uważane będzie za niele­
galne.

j/ z J U c je K iz A

Bądźmy wielkomiejscy
Tramwaje nasze, o Ue cho­

dzi o regularność kursowania, 
wykazują wybitną poprawę. 
Obrazki z minionej zimy po­
mału zacierają się w  pamięci. 
Cieszyłoby nas jeszcze, gdyby 
zniknęły dykty z okien, kif.re 
trzeba nazwać ozdobą naszych 
wozów.

Należałoby usunąć je Już o- 
becnie, bo później, obawiamy 
się, mogą wyniknąć jakieś nie 
przewidziane przeszkody i na 
zimę znów zamiast szyb bę­
dziemy mieli deski

Nie widać natomiast żadnej 
poprawy w  zachowaniu pub­
liczności wrocławskiej jeżdżą­
cej tramwajami. Stale po­
mosty, zwłaszcza tylne, mimo 
nawoływań konduktora są za­
tłoczone, nawet wówczas, gdy 
w  wozie jest miejsce, ciągle 
jeszcze praktykuje się jazdę 
na stopniach, kończącą się nie 
jednokrotnie przykrymi na­
stępstwami

Mówiło się dużo o koniecz­
ności „tramwajowego przeszko 
lenia" społeczeństwa wroctaw 
skiego. Skończyło się na mó­
wieniu i do dziś dnia prawie 
nic się w  tym kierunku nio 
zrobiło. Konieczne jednak by­
łoby, aby dyrekcja tramwa­
jów w  porozumieniu z MO u- 
rządziła przynajmniej dziesię 
cioduiowy kurs dla pasażerów 
tramwajowych i pouczyła pub 
liezność tramwajową, łe  jeste 
śmy wielkim miastem, w któ­
rym obowiązują pewne przepi 
sy. Gdy posypią się mandaty, 
wówczas dopiero każdy będzie 
się starał stososwan do pw- 
nych zarządzeń. Wówczas też 
zachowywanie pewnego po­
rządku przy wysiadaniu i wsia 
daniu nie będzie nierozwią-
załnym problemem, jak to 

jest dzisiaj. TUWICZ

Gzy zaginęła?
(I) W dniu 13 brn. wyszła z domu 

Klimowicz Jadwiga -  Antonina, lat 14 
zamieszkała w Hermanowie, przy uł. 
Świnoujskiej 28 i dotychczas jeszzze 
nie powróciła. Rysopis zaginionej na­
stępujący: wzrost 1*30 cm, twarz po­
ciągła, rumiana, włosy ciemno-blond, 
splecione w dwa warkocze, oczy ja- 
sko-niebieskie, nos proporcjonalny. 
Ubrana była w  ciemno-granatowy 
płaszcz, granatowe pantofle,, na gło­
wie posiadała cienką chustkę koloru 
niebieskiego. Dochodzenie w tej spra­
wie prowadzi Komisariat MO.

Zmiana adresu Kom, Specjalnej
Delegatura Komisji( Specjalnej za­

wiadamia, ie  z dniem 28 maja rb. biu 
ra jej zostaną przeniesione z gmachu 
Sądu Okręgowego ul. Sądowa 1 do 
budynku przy ul. Uniwersyteckie] 12 
we Wrocławiu.

Polskie Towarzystwo Frzyroaiililw
im. Kopernika

Ostatnio cały ku.turalno - nauko­
wy świat Wrocławia przeżył wyda­
rzenie wielkiej wagi. Oto na wal­
nym zebraniu Polskiego Tow. Przy­
rodników im. Mikołaja Kcpern.ka 
(11 maja br.) uchwalono przenieść 
siedzibę Zarządu Głównego Siowa- 
neszenia do Wrocławia. Tcw. im. 
Mikołaja Kopernika jest pierwszym 
Stowarzyszeniem ogólnopolskim, nie 
posiadającym charakteru regionalne 
go, któro za swą siedzibą obrało Zie 
n ie  Odzyskane. Ostatnie walne za­
branie miał j charakter uroczysty. 
Zagaił je wiceprezes Stowarzysze­
nia prof. Wojno z Warszawy. Nie­
stety, prezes Towarzystwa im. Ko­
pernika, prof. Akademii Górniczej 
Wojciech Rogala zmarł przed kilku 
tygodniami w  Krakowie, nie docze­
kawszy się zjazdu. Obecnie preze­
sem Zarządu Głównego obrano prof 
Gustawa Pokuszyńsk'ego z Wrocła­
wia, a jednym z wiceprezesów — 
prof. Kazimierza Semfcrata. Walne 
zebranie uświetni* odczytem p. tyt. 
„Matematyka w  zjawisaach i przy-

i kulać ją musi być konsekwentnie do­
prowadzona do końca.

Należy zaznaczyć, że członkowie Ko 
misji Specjalnej przy udziale czynni 
ka społecznego w dalszym ciągu orze 
prowadzają kontrolę sklepów wrocław j 

skich. W  jednym tyiko dniu sporządzo 
no 70 protokółów. Jak się dowiadu­

jemy, obecnie będą nakładane na win 
nych o wiele wyższe grzywny, niż 
i dotychczas, tak aby dany spekulant 
odczuł dotkliwiej materialnie, że zo­
stał ukarany. W  wypadkach większej 
wagi stosowany będzie bezwzględnie 

obóz pracy. Wielu spekulantów znała 
zło się już pod kluczem.

Największe przewinienia — to po­
bieranie wygórowanych cen, brak cen 
ników, usiłowanie przekupstwa człon­
ków komisji itp.

Aresztowani zosoaii m. in. Lidia Ga 
wałkiewicz za pobieranie wysokich 
cen za masło i jaja, Piechocka Okta- 
wia — za usiłowanie przekupstwa, He 
lena Respond, Wiktor Piich:a i Jan 
Bielawy — za pobieranie wysokich cen. 
Protokóły sporządzono m. in. następu 

jącym właścicielom: Januszkiewicz — 
Rynek, Mróz — sklep rzeźniczy Kra- 
jsińskiego 13, Ciastkowski — Plac Sol 
; ny za ukrywanie cukru, Poczesny —
| ul. Ruska. Wach — Trzebnicka 22, W1 
iniarski — Curie Skłodowskiej 76, Ma 
jtuszewski — Stalina 34. Szczurkow- 
iska — Nowowiejska 63, Marciński —
! wiaśc. Baru „Różanka", Żmigrodzka 
jnr. 64, Poznańczyk — Wincentego Wi 
tosa 32; Teierycz Teresa — Kieib-łś- 

nicza 17.
Akcja Komisji Kontrolnych spotka 

ła się z pełnym uznaniem wśród sze­
rokich mas społeczeństwa, które roiu 
mie, że walka z drożyzną, to wai:a  
o tanią żywność, a przede wszystkim 
o chleb. Spekulanci na własnej skórze 

! muszą 'odczuć, że spekulacja się nie 
! opi-aca. (—)

Miasta wzlsogaca się
(— ) Jak się dowiadujemy, D y­

rekcja Lasów  Państwowych, odda­
ła Zarządow i M iejskiemu 272 ha 
lasu, znajdującego się w  obrębie 
m iasta. Lasy  te p rze ją ł w  zarząd 
w ydzia ł p lan tac ji miejskich. W  
ten sposób m ajątek m iejski inacz- 
nie się powiększył.

Cr przeczytam y
uj „Życiu Sportoujym** 

Nr 16?
16 numer dodatku sportowego 

„Słowa Polskiego" —  „Życie Sporto­
we" przyniesie cały szereg cieka­
wych artykułów oraz wyniki sporto­
we z całej Polski. Między innymi 
czytać będziemy:

„Stefau Olek marzy a Baksim L~ 
tulipana'b“ —  korespondencja wlas 
na „Słowa Polskiego".

,»Auto lub medal".
„Polonia" Świdnica —  Sepr. A r ­

mii Radz. Spotkanie piłkarskie".
„Nttlsen, mistrz świata wzywa na 

m&tę Georgiewa".
„Wyniki świątecznych spotkań pił 

karskich we Wrocławiu i w całej 
Polsce".

Dodatek ukaże się w  numerze 
wtork wym, 27-go bm.

U  tó w O tu i a  n a i z p n  KtiaicC&

Z i E L & i y B ż S W t Ę T A

SŁOWO POLSKIE Nr. 142 SU- e

T ra d y c ia f Zabawa w ,js ie lon tP f 
T o  zew odwieczny. K o lo r  zielo­

ny u bram  naszych budzi nadzieję. 
X a  dobry plon.

To  w skali krajow ej.
W  ska li międzynarodowej —  Zis - 

lone Św ięta chciałyby zobaczyć 
—  gołębia pokoju.
Podobno dzień dzisiejszy poświę­

cony jes t .modłom o oświecenie lu­
dzi Duchem  Świętym.

A  więc w M a ju  musimy już  my­
śleć o Listopadzie. 

G R O T .

W idzie liśm y wczoraj dziecię któ - 1  

re przyniosły pełne naręcze z ie le n i; 
i umaiły bramy swego domu. ;

Zapytaliśm y małej dziewczynki, 
która  nie wiele wyrosła ponad po­
ziom nie tylko pow ierzchni morza, 
ale i  ponad poziom kwiatów wro­
cławskich, k tóre szybko ku słońcu 
rosną.

—  Skąd jesteś?’
—  Z  Krakow a.
—  Co robisz?
—  S tro ję  D om  K a rz  zielenią na 

Z ielone Święta, tak jak  to rob iliś ­
my w K rakow ie.

; przyznaję —  zaintrygował. W  o-
• kresie ciągłego potykania się o na­
szych małych hermetyków: Gał-

[csyńśkiego i  P rzybos ia ,- T a le ry  
i (1S71 —- 19JS), ic ie lk i poeta herme- 
| tyczny F ra n c ji, musi podniecać. I  
i jako problem  lite ra ck i i  jako pro­

blem socjologiczny.

D r  Czerny zupełnie słusznie za­
czął od krótkiego szkicu b iogra ficz­
nego. T a l ery jest u nas nieznany. 
P o  szkicu nastąpiła icykładnia o- 
sobliwej, dziwacznej Ąpetyki F ra n ­
cuza. Zapoznać słuchaczy z artystą  
słowa, k tóry  nie chce pisać o tym  
„co się widzi lub myśli, lecz o tym, 
że się w idzi lab m yśli“  —  nie jest 
zadaniem łatwym. Równocześnie 

' jednak „rozgryzienie“  twórcy,, któ- 
■ rego poezji (próbka ': „Tw ojego moc 
niedosytu A ż  do istn ienia podnosi 
Cudaczną wszechmoc niebytu“  — 
Twórczość X I I  z r. 191/6) człowiek 
przeciętny bez komentarza nie zro­
zumie, byłoby bardzo wdzięcznie 
przez słuchaczy przyjęte. Tymcza-

• setn d r Czerny część drugą, to  zna­
czy najistotn iejszą, u ją ł tak meta­
foryczn ie i  abstrakcyjnie, że trze­
ba poważnie w ątpić, czy odniosła 
ona zamierzony przez prelegenta 
skutek. Słuchaczów do poety nie

i zbliżyła. Pozostało im  tylko prze- 
\ konanie, że T a l ery jest twórcą ker- 
i medycznym, zamkniętym, niezrozu- 
[ miąłym. T o  mało i  dlatego szkoda.

rodzie" prof. Uniwersytetu i P o l i- ! 
techniki dr Eugo Steinhaus.

Polskie Towarzystwo Przyrodni­
ków im. Kopernika jest stowarzy­
szeniem naukowym, zatozony.m w  
celu krzewienia znajomości przyro­
dy ojczystej. Stowarzyszenie to po w 
stało przed 70 laty we Lwowie, J 
gdzie mieściła się siedziba Z irządu i 
Głównego. Oddziały Towsriysfwa | 
istnieją obecnie: w  Bydgoszczy,
Gdańsku, Krakowie, Lodzi, Lubli­
nie, Toruniu, Warszawie i  Wrocła­
wiu. .

Stowarzyszenie wydaje rozprawy 
naukowe w  czasopiśmie pod nazwą 
„Cosmos A “, referaty i m onografie1 
w  periodyku „Cosmos B“ oraz w y­
daje czasopismo - miesięcznik o 
charakterze popularno - naukowwn.

Wrocław, jeden z na;poważniej­
szych ośrodków polsirtego szkolenia' 
akademickiego, skąd przed w.eua- j 
mi pochodzili najdawniejsi przedsta j 

• wicięle polskiej nausi, zdobył now ą, 
. o wielkim  znaczeniu placówką nau- ] 
| kową. (H)

„P a u l Y a le ry  jako poeta“  —  tak 
brzm iał ty tu ł p re lek c ji, 'k tó rą , tia 
ostatn im  Czwartku wygłosił d r  
Zygm unt Czerny. Ty tu ł mnie —

Czwartki literackie
W  kręgu hertti‘3»gzcau

ry konfiskaty majątku i kary śmierci i 
włącznie.

Konieczny jest silniejszy nadzór nad j 
zapasami zboża, artykułów spożyw- i 

'czych i innych artykułów gospodar-. 
i czych. Należy przystąpić do uspraw­
nienia aparatu podatkowego i kontroli ; 
produkcji przemysłowej i gospodar­
czej.

i Należy jak najściślej skoordynować j 
współpracę pomiędzy „Społem" a j 
PCH, oraz Związkiem Samopomocy , 
Chłopskiej i innymi instytucjami o 
podobnym charakterze. Należy rozwi­
nąć silniejszą ■ ak 'ję  ze spółdzielczo­
ścią, która może wydatnie walczyć ze 
spekulacją oraz nie dopuszczać do 
przerostów w handlu prywatnym.

| Po referacie wywiązała się ożywio- 
! na dyskusja w której brali udział pra 
lw ie wszyscy obecni, wyrażając opi­
nię, że podjęta ostatnio walka ze spe-

We Wrocławiu odbyło się zebranie 
przedstawicieli Wojewódzkich i Miej 

I skich Komitetów partii zblokowanych j 
: przy udziale przedstawicieli „Spo~; 
łem“ i PCH, na którym omówiono spo j 

| soby i formy współpracy czynnika ] 
społecznego z Komisją Specjalną w  
walce ze wzrastającą od pewnego c-za 
su spekulacją. Wszystkie partie w v- I 
powiedziały się ża tym, aby walkę j 
prowadzić z całą bezwzględnością i 
w jak najszerszym zakresie. Powinna 
ona objąć całe województwo dolnoślą 
skie. Całe zdrowo myślące społeczeń­
stwo musi w niej wziąć udział.

Referat programowy wygłosił inż. 
Kuligowski. Referent domagał się u- 
tworzenia specjalnych komisji obywa , 

; telskich dla ustalenia cen oraz ich | 
kontrolowania. Przekroczenia cen mu < 
szą być surowo karane, nawet do ka-



R o f c  m y w o i n

Sekcji MlatEzSeźoiej Związku B. Więźniów Politycznych we Wreeławin
Rok temu, kiedy Wrocław zdążył 

zgromadzić w  swej reszcie całych 
Jeszcze murów kilkunastu młodych 
b. Więźnów, powstała wśród tej nie­
licznej garstki myśl utworzenia 
Sekcji Młodzieżowej.

Sekcja miała objąć ramami orga­
nizacyjnymi całą młodzie* uczącą 
się, pracującą, która po wyjściu z 
obozów powróciła do Polski, aby 
brać czynny udział w Jej odbudo­
wie, a szczególnie przyczynić się do 
nadania starego, polskiego oblicza 
— naszym Ziemiom Odzyskanym.
Brak statutu organizacyjnego za­

stąpiono programem ideowym, któ­
rego naczelne hasła brzmiały:

1. Niesienie pomocy rodzinom po­
mordowanych kolegów.

2. Samo wychowanie l  praca dla 
odbudowy Polsk i

3. Pomoc dla niezamożnej, kształ­
cącej się młodzieży oraz obrona je j 
interesów życiowych.

ROŚNIE L IC ZB A  CZŁONKÓW

Rosła liczba członków, wzmagała 
się praca, rosła solidarna te. Z bie­
giem czasu Sekcja powiększyła się 
przez przypływ młodtieży akade­
mickiej.

Zebrania, dyskusje, wspólna pra­
ca w  zakresie atudiów i wymianie

pomocy naukowych nie dały długo 
na siebie czekać w  rezultatach. Oto 

: kilkunastu członków wrocławskiej 
i Sekcji Młodzieżowej wystąpiło na 
j pierwszym Międzynarodowym Zieź- 
| dzie Młodzieżowym B. Więźn.ów 
■ we Wrucewie na Dolnym Śląsku 
w  lecie roku ubiegłego, gdzie god- 

j  nie reprezentowali Ziemie Odzy- 
i skane wobec zagramey. 
j To było bodźcem do dalszych w y­

siłków , które skoncentrowano na 
zdobycie środków materialnych w  
celu ożywienia działalności Sekcji, 
bez potrzeby kołatania o pomoc do 
Zarządu Koła, lub Okręgu Wroc­
ław. Urządzona w  „Polonii" zaba­
wa przyniosła dzięki poparciu spo­
łeczeństwa pewien dochód, który ze 
względu na pogarszające się warun­
ki bytowania studiującej młodzieży 
przeznaczono na stołówkę dla naj­
bardziej potrzebujących pomocy.

Ze względu na brak miejsca w  lo­
kalu przy uL Ks. Skargi 21 praca 
doznała pewnego zanamowania, ale 
w  konsekwencji pchnęła Sekcję do 
starań o nowe pomieszczenie, któ­
re by mogło służyć na lokal zebrań, 
biuro i bursę.

I Po staraniach na jesieni roku ub. 
Sekcja dzięki zrozumieniu władz sa 
morządowych otrzymała w illę  przy

Młodzieżowej wynosi 98 osób, a 
przewodniczący jej zasłużeni orga­
nizatorzy w osobach kol. J. Kluka, 
kol. K. Wiśnickiego , koi. Króla ze 
Senioratem w  osobach kcL prof. dr. 
Slebodzińskiego i kol. posła mgr. 
Siemka. GĄSIOR HENRYK

OBWIESZCZENIE 
Psnstwowego Banku Rolnego

w sprawie zg k s z a n la  świadectw depozytowych
W  związku z przewidzianą w dekrecie z dnia 3 lutego br. 

(D i. U. R. P. Nr. 22 poz  88) rejestracją niektórych, dokumen­
tów na okaziciela, emitowanych przed dniem 1.9 1939 r. Pań­
stwowy Bank Rolny wzywa wszystkie osoby i instytucje, które 
posiadały złożoną do deipozytu w Państwowym Banku Rolnym  
emitowane przez tenże Bank lub instytucje: listy zastawne,
obligacje lun zaświadczenia na te papiery albo akcje na oka­
ziciela, aby przedłożyły niezwłocznie we własnym, swoim inte­
resie w Państwowym Banku P Inym posiadane świadectwa de' 
pozytowe, celem ustalenia rodzaju i numerów walorów złożo­
nych do depozytów.

Ustalenie rodzaju złożonych do depozytu papierów 1 ich 
numerów pozwoli Państwowemu Bankowi Rolnemu na wyda­
nie posiadaczom depozytów, przewidzianych w art. 2, wymie­
nionego wyżej dek-ettt, zaświadczeń będących podstawą do za­
rejestrowania utraconych papierów. K_148S

KOMUNIKATY
1 PROGRAMY

Teatrg
Państwowy Teatr Dolnośląski

W niedzielę, 25 hm. o godz. 19-t*f
„Zielone Lata" Pugeta. W  poniedzia­
łek 26-go o godz. 15-tej „Zielone la­
ta". O godz. 19-tej „Sen nocy let­
niej" Szekspira.

Opera Dolnośląska
W niedzielę, 25 bm. o godz. lB-t*i 

opera Verdiego .Rigoletto".
We wtorek, dnia 27 bm. o rodi 

„Tosca" Pucciniego.

P<w«ilarny
W  niedzielę. 25 bm. o godz. 16-t*J 

„Małżeństwo Loli" — o godz. 19utei 
„Wiktoria i jej huzar".

W poniedziałek 26 bm. o godz. 15-tet 
„Wiktoria i jej huzar", o godz. 19-taj 
Małżeństwo Loli",

Lalki 1 Aktora
W sobotę 24-go i w niedzielę 25-g* 

o^godz. 19.30 „Już zakwitły aaksole-

W przygotowaniu nowy program.

Kina
SLĄSK" — „Historia Jednego Srała*
film amerykański.

„W ARSZAW A" — Młodość Toma*** 
Edisona" film amerykański

„ODRA * — J3iały Kieł", film ra­
dziecki.

Dwustu ?8&3(zyi messo
wspaniały film nowej produk­
cji radzieckiej p.t.

Wyspa Bezimienna
który wyświetla

» K i n o  ODRA« K oKata ja  32 

C d  d n ia  27 m a ja  1947 p.
Dojazd tramwajem do Dwor­
ca Głównego Nr. 2 i 10.

K 155#

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Oddziału Związku Za u;. Muzgkóiu R. P. 
u e  W rocław iu na podstauiie Statutu § 24 pkt.

1 i  3 zujołuje
Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z E B R A N IE

członkow Oddziała, które odbędzie się dnia 28 m aja 19Ą7 r. o godzi­
nie 10-tej raco w pierwesym term in ie, o godzin ie 10.39 w  drugim  a ba- 
*tępu.ącvm porządkiem d»i«rcnym:

1; Zagajenie,
2) W ybór Przewoaaieaącego zebrania,
3 ) W ybór K om is ji: a ) skrutacyjnej, b ) matki/ c ) wnioaiową},
4) Sprawozdanie • daiałalności ustępującego Zarząd® O duŁaf*,

Bądu Koleżeńskiego i Kom isji R ew izyjnej,
5) Dyskusja nad siożoaymi sprawozdaniami,
6 ) Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi,
7) W ybór Zarządu Oddziału, K om is ji Rew izyjnej, Sąda Kpkeaśń- 

akiego ora z  D elegatów  s *  Z jazd  Okręgowy,
8) Uchwalenie prelhataarza budżetowego na bieżący rok admiai- 

riracyjny,
9) Rozważanie Zarządu  Oddziału i  wmioaków członków, 

zgłoszonych na piśm ie prued rozpoczęciem zebrania,
10) W olne w n ioski 
W zywa s ię  wszyetfcicśs asłonków Oddziała do wyrównania w**«d- 

kich zaległości zwięzkowyck prred terminem W alnego Zebrania.
Obecność wszysśkick całonków Oddziała na W alnym  Zebran i* 

obowiązkowa pod ryg »*a*s i regidam inowymi.
Sekreta r *  Prezes

( — )  P 1 R K O  ( — )  M G R  S Y R Y Ł Ł O
K1560

imprezy sportowe
WE W ROCŁAW IU 

P IŁ K A  NOŻNA: niedziela — F&fa- 
wag —  Burza.
IKS  — Odra
Szombierki — IKS.

Poniedziałek: Bu*za— SisaW erk: 
W  CAŁEJ rOT.SC 6 

W ARSZAW A: Pozniń — Warazawa
w  boksie,
Polska —  Francja zaapoly Zw.
Zawód.

PO ZNAN : Nusla (Crech.l —  Warta.
KKS  — Legia (W-wa).

ŁODŻ: MKS — ŁKS w  bokiię o mi 
strzostwo Polski 

K RAKÓ W : Międzynarodowa sawo- 
dy lekkoatletyczne 
Pafawag — Groble 
Pafawag — Wisła 

KATOW ICE: Międzynarodowe ar.wc 
dv lekkoatletyczne.

C z y  G e o r g i e  w
sie przerscłłou;*}

Znany już publiczności wrocław­
skie,; zapaśnik bułgarski Assan C»e- 
orgiew trw ał niezmordowanie w po­
szukiwaniu godnego siebie przeciw­
nika.

Niespodziewanie znalazł go w  óao- 
•bie eksmistrza świata Szweda Ni lis* 
na, który przebywając obecni* w Po 
znaniu b. chętnie zgodził się na wal. 
kę z Bułgarem. •

Pojedynek ten wzbudził zrozum'* 
łą sensację w kołach sportowych 
Wrocławia, bowiem obaj ci zapaśni­
cy od lat nie zaznali ▼ ogóle po­
rażki,

1-go czerwca kccś będzie wreszcie 
musiał pogodzić się z losem pokona­
nego, Kto nim będzie? Asean ery 
Nillsen? Pokaże już następna nie­
dziela. (y)

uL Bujwida 61/63, która nadawała 
się na bursę ze względu na bliskość 
klinik uniwersyteckich, z których 
to wydziałów rekrutuje się większa 
część członków.

POTRZEBA FUNDUSZU
W tej myśli, aby zdobyć potrzebne 

fundusze na odbudowę zorganizowa 
no w  okresie świąt Bożego Naro­
dzenia sprzedaż choinek < zabawę 
Sylwestro-wą w  hotelu „Polon,a“ . 
Niestety dochód przeznaczony u- 
przednio na ten cel, ze wzgiędu na 
katastrofalny stan funduszów, obró 
cono na pokrycie ważniejszych i 

pilnych wydatków Koła jak rów­
nież na zapomogi

W związku ze zbliżającym się 
Międzynarodowym Tygodniem Soli­
darności B. Więźniów Politycznych 
przygotowano zorganizowanie uto- 
czystości i imprez, oraz w% danie 
„jednodniówki". Praca ta spoczęła 
wyłącznie na barkach Sekcji M ło­
dzieżowej; ze względów wychowaw 
czych każdy członek Sekcji zobo­
wiązany był bez względu na kieru­
nek studiów napisać do wspomnia­
nej Jednodniówki" artykuł, z któ­
rych Komitet Redakcyjny wybrał 
materiał do druku.

Drukarnia „W iedzy" podjęła się 
wykonania tej pracy, przychylny 
stosunek dyrekcji nie mógł jednak 
zapebiedz technicznym przeszkodom 
i „jednodniówka" ukazała się. w  
spóźnionym terminie, nie tracąc nic 
na swej aktualności. Praca wydania 
„Wspólnych W ięzów" miała cel po­
dwójny: I. Zapoznać społeczeństwo 
z zadaniami i poziomem Sekcji Mło 
dzieżowej. 2. Aby uzyskać fundusze 
na odbudowę własnego domu nie 
drogą żebraniny, lecz by dać społe­
czeństwu Wrocławia i Dolnego Ślą­
ska coś za coś, ukazując właściwy 
charakter Sekcji Młodzieżowej B, 
Więźniów.

KSIĄŻKA I KIELNIA
Dalszymi owocami pracy to urzą­

dzenie tymczasowej stołówki w no­
wym gmachu Związku przy ul. 
Rzeźniczej 5, podczas urządzania 
której studiująca młodzież zamieni­
ła dla wspólnego dobra książkę, 
skalpel czy cyrkiel na pędzel, kiel- 
nię i szklarski diament. To połącze­
nie książki z  kielnią jest najlepszym 
dowodem wyrobienia i nastawienia j 
do zjawisk społeczno-politycznych.

Zarząd Główny w  Warszawie w i­
dząc pozytywne rezultaty pracy Sek 
cji przyznał szeregowi Jej członków 
stypendia.

Obecnie liczb* członków Sekcji

Sezonowe materia y
poleca

nowootw?rty MAGAZYN

KAIERiAŁÓ?’ DAMSKICH
Wrocłauj, Kie)baśnicza 24
5 dom od Rynku (dawniej „Syrena")

4413

O 0 f e O f ś Z E N I i

ZarząR Miejski m  Wrocławia wzywa autochtonów, it"  
mieszkałych na terenie Wrocławia, posiadających polskie po­
chodzenie, a powracających z robót, oraz z niewoli radzieckiej 
amerykańskiej, angielskie) lub francuskiej, jak  również ewa­
kuowanych, aby poza wykonaniem normalnego obowiązku mel 
dunkowego, poddali sią postępowaniu administracyjnemu w ce 
lu uzyskania stwierdzeni* polskiej przynależności narodowej. 
W  tym celu powracający winni niezwłocznie po powrocie aglo 
sić się do Zarządu Miejskiego, Oddział Ogólno * Administracyj 
ny, II piętro, pokój 474, w  godzinach 9 —  13, prócz soboty, 
z dokumentami, *t».«rd *a jącym i ich polskie pochodzenie.
K 1560 Prr-zsdent Miasta

(— ) KOPCZYŃSKI BRONISŁAW

Badio
NIEDZIELA, 88 maj* 194T r.

65T Aud. na „Drień Dobry". TOt 
Muzyka 8.00 Dziennik poranny. 5.2A 
Program na dzień bieżący. 8,25 Muzy 
ka 8.56 Polska Rodzina Radiowa — 
9000 Nabożeństwo z Gdańska. 10.00 
Audycja regionalna. 10.46 Płyty ! k« 
munikaty. 11.10 Koncert reklamowy 
X1.57 Sygnał czasu 12.05 Poranek 
symfoniczny. 13.30 Niemcy po wojnie 
13 40 Obyczajowa audycja słowne—mu 
zyczna. 14.25 Fecenzja. 14.35 Chwil* 
Biura Studiów. 14 40 Teatr wyobraź­
ni. 15.20 Koncert muzyki polskiej. — 
16.00 .Kaoitanowie zuchy"". 1620 
Aud. Zw Samop. Chł 16 40 Koncer* 
życzeń. 17.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. lS .lf 10 minut poezji. 1826 
Audycja wojskowa. 18.55 Z życi* kuł 
turalnego. 39.05 Uśmiech 1 piosenka
19 40 Aktualności dźwiękowe 19.57 
Heinał. 20 .0 2 Dziennik wieczorny. —
20 20 Dla każdego coś miłego 23 00 9  

'szerokiego świata 2110 Utwory CIau 
! diusza Debussy‘ego 23 3ó U naszych
i przyjaciół. ^  05 Wtadom. sport 22.16 
i Aud. orkiestry tanecznej P. R 23.00 
Ostatnie wadom. 23.16 Program a* 
dzień nast 23.30 Koncert życzeń 28.58 
Wiadomości. 24.00 Hymn.

PONIEDZIAŁEK
u d z ień  z i e lo n y c h  ś w ią t

6.57 Aud. na Dzień dobry” 7,02 Mu 
zyka. 8.00 Dziennik 820 Program ne 
dzień bieżący 8.25 Muzyka. 9 00 Na 
bożeństwo z Kazimierza Dolnego. 10.48 
Płyty i komunikaty. 11.00 Koncert r* 
klamowy 31.57 Sygnał czasu 12.06 
Koncert Muzyki Polskiej. 13.30 Wy­
wiad prof. Woytowicza o muzyce — 
13.40 Audycja słowno-muz. dla świe­
tlic 14.25 Recenzja z mies „Twór­
czość". 14.35 Muzyka. 14.40 Taat* 

i wyobraźni. 16.20 Koncert kapeli iu—
I do-wej. 16.00 Aud. słowno-muz. dla 
dzieci. 16.20 Koncert życzeń. 17.04 
Podwieczorek przy mikrofonie 3-8.16 
10 minut poezji. 18.25 Audycja woj­
skowa 19.00 Giuseppe Verdi „A3da“ 
22 40 Wiadomości sportowe. 22 50 ,.T  
szerokiego świata" 23.00 Ostatn. wia­
domości 23.16 Progr&m. 28.30 Kon­
cert z płyt. 23.-35 Wdadom. * ostatni*! 
chwili. 24.00 Hymn.

Nocne djiżurg aptek
„Pod Chrobrym" Sw. Wincentę** 4L 
„Pod Murzynem", Plac Solny t.
„Pod Słońcem", Traugutta 121 
„Pod Lipą" Moniuszki U .

SŁOWO POLSKIE Nr. Itt Sir t

WROCŁAW
Pomorska 15 

_  wnelktog* rodzaj* »rv  koametyca- 
* ae t mydlarskie pzerwaacraęćłnych

wytwórni arpraadaś wyłącznie hurtowa. I
ZAK  UP U H  Md w in k a  mydła ara* wwalkm n n » M  t »
smakyeao. *  u m

HURTOWNIA ART. KOSMETYCZNYCH
i MYDLARSKICH

FARBłARNiA i PRALNIA
„ g  # 2  r  s 4<, .

WROCŁAW, uL Benedyktyńska 26
K a n t o r y  p r * j j ) ę ć ;  u l .  S t a l in a  98

„ Kieibaśnicza 7 
„ PiastowsHa 23

FARBTTJŚS* w da* jtó w M * i  rudarofeą.
CZYSCIi dywany, kaidry. }>m dum ki k+łfimy, tatra, kap*-* 
i  męską garderobę.
PIESZE: blMfaaię mm Ab a«P4L !M n r M t .
szkół ttd.

(  ) IX—L Zebrania
80 posiedzenie naukowe To w Leser 

] skiego odbędzie się dnU 27 bm o go 1 
dżinie 18 w sali wyki. Kliniki Ober. 1 
Wewn. 5

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokóły s ptaied. a- 

nia poprzedniego. :
2) Dr Starzyk i dr. Szczęśniak; . 

„Przypadek złośliwego nadnercza i w* i
i dy serca u niemowlęcia."
| 3) Prof. Dr Bros* i dr. Jodłowski: :
„Concrerlo per.cerdii calcificata po 1 
zabiegu operacyjnym".

4) Dr. Jasiński i dr. Zawartka ] 
przypadek operacyjnie traktowanego ;, 
zarośnięcie worka, osierdziowego w na i 
itępstwie ropnego sapaleni*. : >

6) Dr. Dorobisz: „Przypadek g.-użll- ' , 
cy kiszki ślepej za zwężeniem w miej t 
zcu zastawki Baułiinlego.

6) Dr. Cieszyński: . . maturalny i 
środków odżywczych i

„POLONIA" — „Królewna Snieaka" 
film amerykański.

„PIONIER" — „M łodo* poety" — 
film radziecki.

„TĘCZA1 — „Skarb rodziny Goupł* 
film francuski

„FAMA" — Kwiat miłości" — fllaa ra
dziecki



BANK

K-1307

GOSPODARSTWA
s p U U f m A .c m m

GROMADZI WOLNE ŚRODKI PIENIE- 
%NE ŚWIATA PRACVI ZASILA P m -  
JAZNYM KREDYTEM GOSPODARNE

S  PO bDZtEIJłZA

25. V. 26. V.
\K a w ia rn ia  O icr/cy z  ^ neK 2J..

Naszych miłych sympatyków zapraszamy 
na św iąteczny program  25 i  26 b.m. 

k 1557 Dyrekcja.

Bielskie materiały
czysto wełniane

poleca w różnych deseniach

ZŁOTOGÓRSKI JAN 
Wrocław Orawska 4

A

HtJRTOHMA MTDLARSKO-KSSMEITCZKA
Inz. JAN RACKL i S-ka k nyo

JEEEI%ll/%  G O tff/ 1 , Jasna 3, teł. 20.40
poieca Szanownym K ientom

artyku-y perfum eryjne, kosm etyczne i m ydlarsk ie  
Firma posiada pc-ny asortyment towaraw. Ceny fabryczne

Zaktad Elektro -Mechaniczny „ E M E R “
WROCŁAW, ul. Pomorska 55

wykonuje wszelkie roboty elektroinstalacyjne, 
bad nia lamp radiowych, naprawa odbiorni­
ków radiowych.

Obsługa szybka i solidna, K  1508

Nareszcie spokojna noc i higiena w  domu
Pluskwy, wszelkie robactwo niszczy zupełnie rewelacyjny

preparat i%i S  Sż B6 T  G  L * *
lepszy i tańszy od podobnych środków zagranicznych, 
„INSEK TO L" K RAKÓW , PL. M A R IA C K I 1 K  1511

t e r A G A  E M * V !
Nowalijki, ogórki konserwowe, pastę pomidorową, kartofle, soki o-
wocowe, marmeladę itp, dostarcza najtaniej Spółdzielnia Owocar- 
sko Warzywnicza — Samopomoc Chłopska", WROCŁAW, ul. KOŁ­
ŁĄTAJA Nr. 15.
Punkty sprzedaży: ul Kołłątaja Nr. 30 l ul. Sienkiewicza Nr. 89 
oraz magazyny ul. Sienkiewicza 8. K  1549

Ostrzegamy Sz. Klientele
przed nabywaniem bezwartoś­
ciowych falsyfikatów cenionych 
i znanych od 75-ciu lat wyro­
bów perfumeryjno -  kosmety­
cznych

Fabryki kosmetyków 
i  Perfumerii

„ C A Z I M ! “
Sp. z o. o. w Warszawie
ul. Kacza 7 Liedziba przedwojenna) 

i zawiadamiamy, śe Interesy na 
szej fabryki na terenach Śląska 
Dolnego i Opolskiego reprezen­
tować będzie wyłącznie:

JADW IGA OBORSKA 
W rocław  

ul. Traugutta 35 m. 24
Tylko w tym przedatawicielat- 
wie nabyte wyroby „CAZIMI" 
pochodzą z legalnego tródła 1 
za nie przyjmujemy odpowie­
dzialność.

Fal)ryl< a „CAZiAlI“ j
w Warszawie.

Monfekc a Galanteria
JOZEF FALIŃSKI, Staiina 83 

poieca koszule, b.ezerg 
oraz l e t n i e  o b u w i e

K 1555

leca cukierki, karmelki i czekolady 
w dużym wyborze. Wysyłamy za za­
liczeniem. Ceonik na żądanie. K 1256

MŁODSZEGO EKSPEDIENTA 
DEKORATORA 
i 4 EKSPEDIENTKI 
BRANŻY WŁÓKIENNICZEJ
przyjmie natychmiast «o

Spółdzielnia „SPóLNOTA" Jt 
Wrocław, Rejtana •  

obok Dworca Głównego. ^

GALANTERIA, Pończochy, skarpetki, 
ceny hurtowe Ociepko, Warszawa, Je 
rozolimskie 81. K 1434 j

LODÓWKĘ elektryczną, k rzesła, sto- j 
liki do lodów kupią. Stalin:- 106, sklep.1 
w remoncie. 4503

W YTWÓRNIA wśeed*,-** „Promień, J 
Łódź, Sienkiewicza ruguje włoś !
koński. K-1501 i

Najsłynniejszy Psychografolog MA RT YNI
darem jasnowidzenia nieomylnie przepowie każ 
demu jego wydarzenia życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdolności, rady, prze­
znaczenie. Według obliczeń kabałistyki imienia 
i nazwiska zestawi szczęśliwy numer losu Lo­
terii Klasowej pod gwarancją wygranej. Napisać 
pytania datę urodzenia załączyć 100. —  zł zadat­
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem. M A R T I N I  
K R A K Ó W  1. Skrytka pocztowa 475. K  1372

5 POKOJOWE mieszkanie z kuchnią 
przy Rynku, odstąpią za zwrotem kosz 
tów remontu. Oferty: „Słowo Polskie" 
pod „Obszerne *. 4480

POSZUKUJĘ mieszkanie dwupokojo- 
we z wygodami, zwrócą wszelkie ko­
szty. Oferty „Słowo Polakie" pod

| „018“. 4567

PO SZU K IW A N IA  RODZIN

INŻYNIER M AKSYMILIAN NEU- 
I BAUER, który w styczniu 1945 roku 
i dał ostatnią wiadomość o synu moim 
i Tomku, proszony jest o skentaktowa- 
I nie listowne Zofie Zdzienicka, Kato- 
| wice, Lompy 1 pokój 6 Zjednoczenie 
przemysłu Metalów Nieieliwnych.

4543

S z f i o f a  K i e p o w c d w *

Samochodowych
INŻ. JERZEGO KLKBEEA 

w « Wrocławiu. uL Kuźnicza 29a 
prsyjmnje stałe raplsy as kursy wy- 
szkoleniowe. K 1526

i ZAKUPIM Y: 10 silników c mocy 12 
i KM. krytych, 10 silników o mocy 3 , 
i do 5 KM. 1 20 — 80 silników -j mo- j 
cy 5 KM. Wszystkie na prąd zm ie ń - | 
ny 220 v x 880 y. Ofertą proszę Kie­
rować: Ekspozytura Wrocławska K. 
S. B. — Wrocław, ul, Kołłątaja nr. 
21 — II p. K-1515

PSA ROCZNEGO do polowania sprze 
dam. Wiadomość: Wrocław, ul. Swid 
nicka 32 m. 4, róg Menniczej. 4541

WSZELKI SPRZĘT 
POŻARNICZY

dostarcza Cen. Sprzętu Potarniozego,

W rocla ir, Pułaskiego 81
K-1431

MOTOCYKL do 260 albo „setkę" ku­
pię. Henryka Pobożnego 8/7. 4544

4 FLASZENCUGI (podnośniki krążko 
we) o sile 4 —  6 ton, pilnie zakupi —  
Przedsiębiorstwo Rozbiórkowe Wro­
cław, Mikołaja 71, III p. 4533

SKLEP spożywczy w dobrym punkcie 
— odstąpię. Wiadomość: PI. Trzebnic 
ki 2 — Syta. 4535

m i m m n m  m m m
H A N D LO W E

BUTELKI do win, oraz korki 1 kepsle 
kupujemy każdą ilość. „Wlnoport", 
Wrocław. Stalina 35, tel. 871. K 1219

ZNACZK I filatelistyczne poleca seria 
mi. Kupuje zbiory Foto „Omega" — 
Wrocław, Stalina 88. K-1413

GALANTERIA, ZABAW KI Balanda, 
Kabusowa, Warszawa, Marszałkowska 
nr.»112 -  9. K 1433

„ARYTMOMETR" rosyjski w dobrym 
stanie sprzedam. A  Wronecki, Wro­
cław, Traugutt* 66. m. 2. K-1531 !

SKLEP nadający się na wszelką bran 
żę wraz z mieszkaniem odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu. Wiadomość 
Świętokrzyska 38 m. 6. 4569

POSZUKUJĘ wspólnika — sklep ga- 
lanteryjno -  tekstylny, punkt pierwszo 
rzędny> Zgłoszenie „Słowo Pols<ie“ 
pod „500.000“. 4575

; UCZESTNIK SKK z roczną praktyką 
[ w sklepie i biurze spółdz. przyjmie 
i pracę. Adres: W. Woźny, Wrocław ul.
| Nowowiejska 6/4. 4558
i ----------------------------------------------  —
j STOLARZA rutynowanego z dobrą 
znajomością maszyn stolarskich poszu 
kuje M-chaniczny Zakład Stolarski Ko 
ściuszki 149. 4506

PRZYSTĄPIĘ do spółki w  zakładzie 
krawieckim, posiadam uprawnienie do 
prowadzeni* warsztatu — warunek, 
odpowiedni lokal Zgłoszenia pod nr. 
„4545". 4545

Najłatwiej znajdziesz 
pracę 

Najprędze j  odnaj­
dziesz rodzinę 

Naj l epie j  załatwisz 
każdą transakcję  
handlową

przez ogłoszenie 
w dzienniku

„Słowo Polskie" 
Krupnicza 13 I p.

W O L N E  POSADY

POSZUKUJEMY 2 majstrów stolarzy, 
3 czeladników i 6 uczniów do zmecha 
nizowanej stolarni oraz 2 szoferów — 
mechaników. Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska", Świdnica, ul. Kolejo­
wa 10. K-1542

POTRZEBNI przedstawiciele agenci 
branży spożywczej i drogeryjnej. Wyt 
wórnia , MARKO", Łódź, Kopernika 
nr. 67. K-1502

KOTURNY płóedaan*, damskie na gu 
mie tanio, huri. Wytwórnia, Warsza­
wa, Stalowa 33, a .  18. K-1529

POSZUKUJĘ sklepu z urządzeniem 
lub pół sklepu z wystawą. Wrocław 
Ogrodowa, Rynek, Krupnicza, Stalina. 
Oferty: Księgarnia „Czytelnik" Lęgni 
ca — Grodzka 3/4 pod „K. R. 6104“

4577

KUPIĘ samochód reklamówkę w do 
brym stania —  7. Wojrzyński — Ru­
ska 32/33. 4516

- ZGUBY U N IE W A Ż N I EN L

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko­
we kupuje, sprzedaje Księgarnia Nau 
taowa Wrocław Wita Stwoaza 3.

5 1184

FABRYKA CUKIERKÓW ł czekolady 
„Delicja" Łódź. Żeromskiego 81 po-

ESENCJE i pasty aromatyczne do 
wyrobu lemoniad, wysyła za zalicze­
niem pocztowym — Przemysł Chemi­
czny Maltra Kraków, Zwierzyniecka 
nr. 35. K-1512

KUPIĘ każdą ikdś węgla. Wrocław, 
ul. Spółdzielcza 15 — 1. 4404

CENNIK OGŁOSZSS
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze gło­
wo druk tłusty 100V« drożej. Fo 
azukiwanie pracy i rodzin 6 zł. 
Wszelkie inne po 10 sł. W nu­
merach świątecznych SO*/» dro­
żej. '

Ogłoszenia wym.arowa.
Opłata za 1 milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50*/* drożej. W dn- świąteczne 
dopłata 25‘V«. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 aŁ za 
I  mm.

WARSZTAT tkacki 80 cm komplet 
—  kupię, Nowińska. Słowiańska 19/12.

4-195

UCZCIWEGO znalazcę dokumentów 
na nazwisko Szczukiewicz Władysław 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem, Ja 
na Kilińskiego 34 m 7. 4556

POTRZEBNI spawacze na autogen i 
elektr. oraz ślusarze. Przyjmiemy tyl­
ko pierwszorzędne siły fachowe. Zgta 
szać się w sekretariacie firmy Spół­
dzielnia „Grupa Techniczna", Wroc­
ław, ul. Kaszubska nr. 4 od 8-mej do 
15-tej. 4561

SPÓŁDZIELNIA Owocarsko Warzyw 
nicza Samopomoc Chłopska zatrudni 
rutynowanego sprzedawcę owoców, o- 
raz kilku pracowników terenowych do 
skupu owoców. Warunki do omówie­
nia ul. Kołłątaja Nr. 15 III p. K 1548

KTOKOLWIEK z przebywających w
Rosji wiedziałby coś © moim bracie 
Fryderyku Bauer z Kołomyi, proszo­
ny jest o łaskę we podanie bliższych 
wiadomości pod adresem: Zygmunt
Bauer, Wrocław, ul. Piastowska 24, 
m. 2. 4550

KTO wie coś o łosie Antoniego K a »
wowskiego, ur. 1906, koło Łomży, do 
1940 r. w Bieniakoniaćh, ostatni etap 
w Mińsku — gorąco proszą — Kowal- 
czukowa, Wrocław Pilczyce, ul. Hut 
nicza 54/3. K-1535

ROŻNE

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA KO 
LEJOWA — KONWOJE — M AGAZY  
NY — szybko — solidnie — „TRANS- 
DAL“ — Świdnicka 10. K 1556

PIECZĄTKI, godła metalowe i ema­
liowane, szybko i solidnie — Wytwór 
nia Pieczątek, Adam Kapela, Wrocław 
Szewska 66 67. 4312

PIEGL żółte plamy, opalenizną, usu­
wa A^ela Krem. Do nabyci* w droge­
riach. K 1226

SAMOCHODY do wynajęci*. Stacja
obsługi. Ładowanie akumulatorów. D. 
P S — Wrocław. Nowowiejska 20/22.

3624

ZGUBIŁAM  kolczyk z czerwonym ko 
ralem w Klubowej, uczciwego znała z 
cę proszę o zwrot. Nagroda 3.060 zł. 
Sępolno, Wróblewskiego 29. Rudzka.

45.52

M ASZYNĘ trykotarską dużą, kom­
plet — kupią. Nowińska, Słowiańska 
nr. 19/12. 4496

OPONY i dętki samochodowe nowe 
lub w  bardzo dobrym stanie oraz mo­
tor do „Wanderera" 6-cio cyl. zaku­
pi natychmiast Spółdzielnia Owocar­
sko -  Warzywnicza — Samopomoc 
Chłopska, ui. Kołłątaj* Nr. 15, III p. 

! tel. 673. K  1547

ODSTĄPIĘ owocarnią dobrze prospe­
rującą, ładny lokal, i mieszkanie, Wro 
cław „Słowo Po laki*" pod „250“ 4555

KUPIĘ ciągnik 49 — 60 HP w do­
brym stanl*. Wiadomość pod „Z. Bin“.

4570

UNIEW AŻNIAM  zagubione zaświad­
czenie obywatelstwa polskiego Nr. 
6o5o Gertruda Sobel, Racibórz. 4507

POSZUKUJĘ dyplomowanej kosme­
tyczki do współpracy. Lokal ładny, 
mieszkanie. Oferty „Kosmetyczka" — 
Wrocław „Słowo Polskie". 4554

POMOCNIK gospodarski potrzebny 
zaraz do majątku, wymagana znajo­
mość uprawy buraka cukrowego — 
świadectwa .Wiadomość: Karłowice 
Potockiego 2. Inżynier Mierniczy, go­
dziny pobiurowe. 4553

LEKARSKIE

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER poprowadzi księgowość 
sklepu. Zgłoszenia do Redakcji pod 
„Handlowiec". 4528

SZOFER z czerwonym prawem jaziy, 
posAikuje pracy od zaraz miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia pod „Szo­
fer". 4540

|----------------------------------------
j ODSTĄPIĘ duży piękny sklep przy ul 
Stalina: ZgloazaaU „Bar Wisła" ul. 
Kiuczborsk* 6. 4559

BIEGŁA stenotypistka -  sekretarka 
przyjmie posadę — zastępstwo waka­
cyjne. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „4430". 4.318

W CHOROBACH WENERYCZNYCH  
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Je-

j nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po 
południu. W  czwartek i sobotę od 2 
— 5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 
NR. 20, I PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. K 1570! _______________________
SPECJALISTA chorób skórnych, we­

nerycznych, seksualnych Dr. Msa 
: Bolesław Popielski przeniósł ordyna- 
: cję z Krakowa do Wrocławia, przyj- 
j muje 3 — 6, Nowowiejska 96, 3902

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano
we) wykonywa „EL—CHA—FILM", 
Warszawa Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K-1279

PIEGL plamy usuwa krem Rto-Rita,
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn K-12R4

PRZYBŁĄKAŁ się wilk duży, aierść
długa jasna, Jaworowa Nr. 11. 4571

LO K ALE

URZĘDNIK z praktyką lat 29 pilny 
i sumienny, znajomość buchalterii, re 
feratu pracy i płacy, oraz wszelkich 
prac biura administracyjno -  handlo­
wego — poszukuje pracy. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Sumienny".

4551

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje ku­
chnia na Sępolnie na podobne w cen­
trum miasta. Oferty składać pod .Sę­
polno". 4538

MIESZKANIE 3 — 4 pok. z łazienką,
najchętniej z ogródkiem — szukam 
— Nowiński, Słowiańska 13/12. 4494

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" ł wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego"-Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13, (l-sze 
piętro), tel 68 codziennie * w y­
jątkiem świąt od poda. 8-16-tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4 
teL 19, Jelenia Góra: tu. Kolejo­
wa 18. teł. 21.00, Wałbrzych, uL 
Słowackiego 15, teL 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica:. Biuro 
ogłoszeń Rynek 14, Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Woiów: 
Księgarnia kola „Czytelnik", Zło 
toryja: Pow. Oidz. Inf. i Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. Inf. i 
Prop. i Księgarnia „Czytelnik*, 
Brzeg: Księgarnia M. Waia,

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. I  F-16149 Wydawca. Sp. Wy u Czytelnik".
Adres Redakcji l Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza 13 —  teL Redakcji 198, tel. Wyd. 68 Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 p:ątk: c-d godz 12— 13-tej

Sekretarz Redakcji codzienni* od II — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięczme, z przesyłką pocztową 97 zł.
z odniesieniem do domu 105 złotych Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul T Kościuszki 49.


